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Zamordowanie Carnota anrawiło wszędzie 
nader bolesne wrażenie, najboleśniejsze jednak 
we Włoszech, bo do zgrozy, żalu i oburze­
nia przyłąozyło się tam jeszcze poczucie hań­
by, która na ten kraj spadla jak piorun z 
pogodnego nieba. Boleść Włochów musiała 
być wielka, skoro ludzie na ulicach płakali, 
ale obok boleści była zapewne i świadomość 
okropnej krzywdy, wyrządzonej krajowi przez 
morderoę. Między Francyą a Włochami istnie­
je dość już zadawniona nieohęć, wywołana 
z początku państwową rywalizacją na bród- 
ziemnem morzu, czego Francuzi nie mogli 
darować narodowi, zjednoczonemu przy ioh 
orężnej pomocy; potem wzmocniona przy­
stąpieniem Włoch do sojuszu z „dziedzicznym 
wrogiem® Fraticyi, z Niemcami; a w końcu 
rozdrażniona w wysokim stopniu walką celną 
i giełdową, oraz wypadkami takimi, jak ze­
szłoroczne w Aiguo3-Mortes, "Wytworzyła się 
między tymi narodami taka głęboka nieży- 
ozliwośó, że ją rozumiał każdy Francuz i 
każdy Włoch. Dotąd jednak równoważyły 
się zarzuty, którymi oni wzajemnie się obai- 
ozali, natomiast teraz szala doznanych krzywd 
nizko się przechyliła na niekorzyść Wło­
chów. Jeden z nich zamordował Carnota, — 
zamordował strasznie, nikczemnie. Sztylet 
trzymał w papierze, złożonym we czworo, 
jak prośba — i razem z innymi cisnął się do 
powozu prezydenta, który w Iow ej ręce trzy­
mając kapelusz, kłaniał się nim, prawą zaś 
podawał wszystkim, którzy się tłoczyli. Tę 
rękę, jakby do uścisku, wziął łotr i wtedy 
przebił Carnota i w tejże ohwdi, zwalony z 
nóg przez prefekta poiioyi, wśliznął się pod 
powóz, Gtsmtąd wydobył się na drugą jego 
stronę i poozął zmykać, ale był zatrzymany 
nie jako morderca, leoz jako podejrzany o 
kradzież kieszonkową. Dopóki Carnot żył, 
mógł mieć przyjaoiół i niechętnych ; martwy 
ma tylko bolejących nad jego tragicznym zgo­
nem i głęboko obrfcżonych na Włochy, które 
do poprzednioii dowodów nieżyczliwości dodały 
ten ostatni, a największy. Nic to nie zna­
czy, że naród włoski tema nie winien; tłum 
nie rozumuje, on wie, że gdyby Włosi byli 
przyjaciółmi Franoyi, to żadnemu Medyoiań- 
ozykowi GHuseppie Santo m s przyszłoby do 
głowy mordować Carnota. Więc czują Włosi, 
że taraz już rozwarła się między nimi aFran- 
ouzami ogromna przepaść, którą namiętność 
ludowa zechce wypełnić czynami zemsty. Tej 
wiec boleści, którą Włosi poozali, pewną 
część przypisać należy poczuciu politycznej 
klęski. Smutek swój okazali bardzo wymownie. 
"Wszystkie gmaohy rządowe, G wirynał, domy 
ministrów i prywatne wywiesiły czarne cho­
rągwie, teatry zamknięto, muzyki umilkły, 
parlament uchwalił włożyć żałobę na całą 
aesyę- Kiedy się jego posiedzenie zaczęło i 
przewodniczący oznajmi*, że Orispi chce prze­
mówić, deputowani powstali, s. szaf gabinetu 
rzekł: „Haniebny czyn , spełniony wczoraj w 
Lyonie, budzi przerażający wstręt. Nie ma 
Włocha, któryby me był wstrząśnięty do głębi 
seroa. Żałoba Franoyi joat naszą żałobą. Mor­
derca zgładził wiernego, dzielnego męża, któ­
rego oałe seroe oddane było ojczyźnie. Jego 
imię wieki przetrwa. Proszę, aby izba na ca­

łą sesyę włożyła żałobę i uchwaliła wyrazić 
bratniemu narodowi nasza współczucie i bo- 
leśó“... We łzach rozpłynął się głos jego, płacz 
rozległ się w sali, i deputowani rozeszli się 
w milczeniu.

Gdy Papieżowi powiedziano o lyońskim
mordzio, Ojoieo św. dozaał takiego W3trzą- 
śsieni?., że głos straoił, potem długo się mo­
dlił, w irońcu polecił wystać do pani Oarnoto- 
wej serdeczną depeszę.

Wisieć oryginalna tbrma rządu istnieje 
w szczęśliwej Helladzie, którą dziś pospolicie 
nazywają Greeyą. Są tam wszystkie konstytu­
cyjne czynniki, jak wszędzie w Europie, ale to 
tylko pozór. Rzeczywistością jeat zwierzohni- 
cza władza band zbójecki on, uznawana i sza­
nowana, jak żadna inna. Okazało się to z pro­
cesu, który teraz się odbył w Atenach, i z wy­
roku, wydanego przez sędziów. Tylko przez 
jakieś nieporozumienie posadzono kilku zbójów 
na ławie podsądnyok, a byli między nimi de­
putowani, oficerowie i urzędnicy, którym pro­
kurator, wsparty zeznaniami licznych świad­
ków, niezbicie udowodnił prowadzenie zbóje­
ckiego rzemiosła, ale trybunał nie ujrzał w tern 
nic zdrożnego i podiądnych uwolnił. Okazało 
się, że panowie zbója rozdają mandaty poselskie, 
jak gdzieindziej rozdają je płatni agitatorowio, 
mianują i zrzucają urzędników, biorą podatki i 
mają wielki wpływ na ofioerskie awanse, a jeśli 
jakiegoś kupca lub przemysłowca choą mająt­
kowo zuiszozyó, to rzucają nań klątwę, jak ży­
dowskie „chajrem®, albo jak teraźniejsze bojko­
towanie kilku berlińskich browarów przez so- 
oyalisiyozną demokracyę. Z tego widzimy, że 
w gruncie rzeozy dzieje się w Greoyi to samo,
00 w innych krajaoh europejskich, tylko formy
1 nazwy są inne.

Leoz przypatrzmy się procesowi ateńskie­
mu. Minister Trikupss, zirytowany zaciętą opo- 
zyoyą posła Takiaa, kazał wytoczyć przsciw niemu 
skargę o spełnianie przy rządzie królewskim 
urzędu ambasadora band zbójeckich. Ledwo po­
ruszono tę sprawę, wnet wykryto nadzwyczaj­
ne rzeczy, albo raczej urzędowo stwierdzono 
to, o ozem zdawna wie i do ozego zupełnie 
przywykł* oała Greoy*. Dla niej to więc ni® 
nowina, aio dla nas ciekawa metoda wykony­
wania koastytuoyi. A  więc z reguły prawie 
każdy kandydat na posła z okręgu wiejskiego, 
jeśli chciał być wybranym, masiał sobie za­
pewnić poparcia miejscowych zbójów. Pisał te­
dy do moh prośbę, poczam następowały układy 
i jeśli ugodę.j56W6fto, to kśtudydat zostawał de­
putowanym. Akt proaurauorsći szozegołowo o- 
piauje taką akoyę w pewnej teasaiijskiej okoli­
cy. Po wyborach dwaj deputowani z przyja- 
cuółnu udali się do jaskini zbójeokiaj, aby mo­
żnym protektorom podziękować za otrzymany 
mandat. Herszt zbójów łaskawie przyjął czoło­
bitność, wdzięczaem skinieniem głowy podzięko­
wał za złożony mu haracz i rzekł: „Ale ja­
szcze musicie tam w Atenaoh wyrobić, aby ko­
mendantem naszego okręgu zamianowano aapi- 
tana Matzikisa, z którym żyjemy w przyjaźni®. 
— „Będziemy się staraii o interesa naszych 
wyboroów® — odrzekli obaj deputowani i rze- 
ozywiśaie wkrótce potem kapitan Matzikie zo­
stał komendantem okręgu. Czasami tu lub 
ówdzie zbóje zaozyn&li zanadto dokazywać, bra­
li metylio swoje, aie i rządowe podatki, więc 
wówczas dawano z Aten rozkaz zrobić z nimi 
porządek. Wyruszał tedy oddział piechoty na 
obławę i zwykle odbywał daremne paohody; 
zdarzały się jednaj mimowolne karamboia z 
bandą, a wtedy otio&r zatrzymywał swój od­
dział i kazał na trąbkach grać sygaały; trwa­
ło tak, dopóki zbóje nie ustąpili z całym swym 
taborem, & wtedy dopiero wojsko posuwało się 
naprzód. Bywały o to sprawy przed sądam wo­
jennym, ale zawsze j0 umarzano ze względu na 
stosunki wyborcze. n,ftZ król zamianował pułko­
wnika (Lotusa speoyaiajm komisarzem dla wytę 
pienia zbójeotwa. Rułkowmk narobił okropnego 
rumoru, zapakował d0 więzienia mnóstwo zbó­
jów i ioh agentów w miastach i miasteczkach, 
ale wówczas prefekoi udali się do rząUu z przed­

stawieniem, że jeśli dalej tak pójdzie, to oni 
nie ręczą za epokój prowinayi, a liczne depu- 
fcaoye przybyły do stolicy z prośbą o wypu­
szczenie uwięzionych, bo na wolności zostało 
zbójów co nie miara i oni będą się mścili, po­
palą domostwa, poniszczą winnice, nadto zaś 
przy wyborach będą wychodzili zawsze przeci­
wnicy rządu. Musiało tedy ministeryum pole­
cić, aby za względu na stosunki wyborcze za­
niechany był proces To samo się stało ze 
sprawą, którą taras eąęLwa*; w Atenach. Tylko 
przez zbyteczny pośpiech nrękuratora wytoczo­
no ją przed trybunałem, aa szczęście on 
naprawił omyłkę. Mniemun ■ k początku, że ra­
mą sprawiedliwości ma fe tknąć wprawdzie 
Greków, ale tureckich poddanych, którzy gra­
sowali w Tessalii. Dopiero zaś w ciągu rozpra­
wy za wikłali się w nią deputowani Takis, Ha- 
oipetroś i Hatpakis, jako ludzie utrzymujący 
bliskie stosunki Ke zbójami, % pierwszy z nieb 
był nawet dłngo kapitanem jednej głośnej ban­
dy. Okazało się przy tein, że od najwyższych 
urzędników aż do najniższych, prefekci, człon­
kowie rad gminnych, komendanci żandarmeryi 
zawarte mieli ze zbójami p&Lta na zasadzie 
ręka rękę myje. Więc tiybnnał skazał tylko 
trzech zbójów na przesiedlanie się na jednę 
z wysp Archipelagu, a w^ystkioh innych, bę- 
dącyoh deputowanymi, raczcami i urzędnikami 
uwolnił.

Może to się wydftó bardzo dziwnem. Ale 
co kraj, to obyczaj. W Greoyi zbójeetwo nie 
aohodzi za rzemiosło hańbiące lub zdrożne, 
owszem jest otoczone pewną aureolą rycerską, 
a że nadto stało się czynnikiem konstytucyj-1 
nym, jak gdzieindziej tłumy niewyborców, de- \ 
oydująee jednak o wyborach, albo jak zastępy 
płatnych agitatorów, prueto nic dziwnego, że 
„ze względu na stosunki wyborczo® rząd grecki 
tak delikatnie postępuje ze swymi zbójami.

Procedura wyborcza
prezydenta Rzeczypospolitej francuskiej.
Procedurę wyboru prezydenta republiki 

francuskiej uporządkowały: konstyfcucya z 25 
lutego r. 1876, tudzisż dociągowe ustawy z 13 
i 14 sierpnia r. 1884 i 22 czerwca r. 1886, do­
tyczące wykluczenia członków rodów, Które 
dawniej panowały we Franoyi (Bourbonów, Orle­
anów i Bonapartyoh).

Prezydenta wybierają prostą większością 
głosów: senat i Izb* pociska na .wspóinem po­
siedzeniu w Wersalu. Ustawa nie wymienia 
innych kwahfikaoyi potrzebnych kandydato­
wi na prezydenta, pi Owa te. uega&yTraoj, aby 
nie należał do rodów, które dawniej panowały 
we Franoyi. Prezydent uwtępująoy może byó 
ponownie wybrany (obecnie taka osobistość nie 
istnieje, ponieważ wszyscy byli prezydenci: 
Thiers, Mso-Mahon, (5. ery i Carnot zeszli z 
tego świata). Prezydent jest wybierany na 7 lat. 
Kiedy wybór odbywa się W3kutsis dymisyi 
prezydenta, lub jego śinieroi (przed upływem 
aeptenacu), uaatępoa będzie wybrany nie na 
przeciąg czasu, który się należał jeszcze urzę­
dowaniu poprzednika, leoz na 7 lat. Posiedze­
nie ziąozoayoh pod tytułem „Assemblóe natio- 
nale“ obu Izb, na których ma byó wybrany 
prezydent, odbywa się pod przewodnictwem 
marszałka senatu, lub jednego z jego zastępców. 
Jeżeli wybór odbywa się wskutek normalnego 
upływa sepfcenatu, natenczas na miesiąo prz.ci 
terminem zgromadza sią „Aaiemblee nationaie®. 
Dotąd dopiero raz wydarzył gję przypadek ta­
kiego wyboru, dokonanego w noimalnych sto­
sunkach i to 2«-go giudnia r. 1885, gdy zbli­
żał się koniec aeptenata wybranego 30 sty- 
oznia r. 1879 Juliusza Grevy’ego.

W tłelo opróżnienia kmeała prezydenta 
przez śmierć lub mne przyczyny, obie izby po­
łączone przystępują natycdmiait do wyboru 
nowego prezydenta. Tymozaaowo rada mini­
strów dzierży najwyższą wsadzę wykonawczą 
(ar;. 7 konstytucyi r. 1875). Członkowie obu 
izb otrzymują, każdy na swoje imię i n&zwiako 
zaproszenie od prezydenta „Zgromadzenia na­
rodowego*, czyli marszałka aenatu. Przed otwar­

ciem posiedzenia, członkowie Zgromadzenia 
otrzymują program, opiewający: „O godzinie.. 
posiedzenie publiczne. Gr*o>oweme celem wy­
boru prezydenta®. Program ten wyklucza więc 
poruszanie wszelkioh innych kwesty i. Według 
artykułu 7*go konstytucyi z r. 1875 „Zgroma­
dzenie Narodowe®, zwołane celem wyboru ore- 
zydenta, powinno przystąpić immediatement (bez­
zwłocznie) do głosowani*' bez wszelkich roz­
praw lub wniosków. Gdyby członek zebrania 
zażądał głosn, marszałek może go bezwzględn.e 
odmówić. Nie wolno też, w razie, gdyby p“e- 
zydent przed upływem septer.atu, podał się do 
dymisyi, rozprawiać o tern, czy ona ma byó 
przyjęta lub nie? Ci członkowie, fetórzyby 
byli przeciwni przyjęciu dymisyi, mogą to za­
znaczyć w te a sposób, że swe głosy oddają 
ustępującemu prezydentowi.

Wybór odbywa się w imiennem głosowa­
niu na trybunie. Przed głosowaniem Zgroma­
dzenie za pomocą losu wybiera 36 skrutatorów 
do sprawdzenia biuletynów. Wybór odbywa się 
w sposób następujący: na trybunie przed krzesłem 
marszałka ustawiają się dwie urny, jednę dla 
biuletynów, drug-; dla kontroli. Każdy z człon­
ków Zgromadzenia do drugiej urny kładzie 
markę kontroli, do pierwszej w kopercie nie- 
zapieozętowanej karteozkę z nazwiskiem kandy­
data. Następnie skrutatorzy przy kilku stoli­
kach sprawdzają wynik głosowania, który po­
tem oznajmia marszałek zebraniu. Z kolei 
sekretarz odczytuje protokół posiedzenis. Czło­
nek, któryby pragnął zażądać sprostowania 
protokołu, otrzymuje głos, ale traci go jeżeli 
odbiega od rzeczy.

Wreszcie marszałek „Zgromadźtjnia naro­
dowego® oświadcza, te stosownie do artykułu 
7-go konstytucyi z 25 lutego r. 1875 rada mi­
nistrów wybranemu prezydentowi rzeczypospo- 
litej oznajmi uchwalę zgromadzenia. Według 
zwyczaju, oznajmienie to odbywa się w obec­
ności prezydyum obu Izb. Dziennik rządowy 
i „Dziennik praw® oznajmia wybór krajowi. 
Oto ustawy, określające obeome procedurę wy­
boru prezydenta republiki francuskiej.

Skrystalizowały się w nich rozmaite 
przepisy, uchwalone od czasu zniesienia dzie­
dzicznej monarchii 10 sierpnia 1792. Konsty- 
tuoya konwencji z r. 1793 naczelną władzę 
powierzała nie prezydentowi, leoz „Radzie®, 
złożonej z 24 członków, wybranych przez 
„oiało prawodawcze®. Z kolei nastał „dyrekto- 
ryat®, z którego 5 ozłonkow każdy presydo- 
wał przez 3 miesiące. Konstytucya z r. 1799 
utworzyła 3 konsulów na 10 lat, de facto pu- 
wie.'*fejąs główne atrybucye władzy Napoleo­
nowi. Plebiscyt z reku 180z nadawał mu 
władzę konsularną dożywotnią. A ntworze­
niem cesarstwa, przywróceniem monarohii 
dziedzicznej Bourbonów i ogłoszeniem mo­
narchii lipcowej, nastaje długa przerwa w u- 
siłowaniach ustalenia najwyższej władzy wy­
bieralnej. Stawia je znowu na porządku dzien­
nym rawoiucya lutowa roku 1848. 21 raz u zgro­
madzenie narodowe powierza władzę naczelną 
„komisyi wykonawczej®. Konstytucya z 4 -go 
listopada 1848 r. tworzy urząd „Prezydenta Re­
publiki®, wybieranego na 4 lata, w drugą 
niedzielę miesiąoa maja, Dezpcśrednio przez 
wszystkich wyborców Franoyi i Algieru. Na 
mocy tej ustawy, 10 grudnia 1848 r. Napole­
on (XII) wybrany został prezydentem 5,434226 
glosami. Uchwała senatu i nowy plebiscyt 
w listopadzie 1852 roku, przywiaoają dziedziczne 
cesarstwo.

Krótki ten rzut oka na ostatuie stu­
lecie dziejów Franoyi wykazuje ońwianie się 
narodu pomiędzy monarchią dziedziczną a na- 
ozeliią władzą wybieralną, bądź to pod for­
mą komitetu wykonawczego, bądź pod for­
mą prezydenta, wybieranego czy to przez 
zgromadzenie narodowe (jak teraz) ozy też 
bezpośrednio przez wyborców na poiaiawie 
powszechnego głosowania (jak w r. 1848).

Analogii dostarczaprzedewszystkiem pół­
n o c n o  - a m e r y k a ń s k a  r e p u b l i k a ,  
która powstała głównie za pomocą Fiancyi 
i naodwrót potężnie oddziałała na wyobraże­

nia francuskie, ale różni się od Franoyi wiel­
ką stałośoią swyoh publicznych insfcytuoyi. 
W Stanach Zjednoczonych naczelną władzę 
wykoaawozą dzierży prezydent, wybierany 
na 4 lata. W głównej rzeczy dziś jeszcze wy­
bór prezydenta odbywa się według ustawy z 
roku 1787, z drobnemi poprawkami z r. 1804. 
Każdy „Stan® według trybu, ustanowionego 
prz'iz własną reprezent&cyę parlamentarną, 
mianuje pewną liczbę wyborców i to tylu, 
ilu wysyła senatorów i posłów na wspólny 
kongres. Ci wyborcy w każdym „Stanie® gło­
sują na Prezydenta, a zarazem na wice­
prezydenta, A by byó wybranym prezydentem, 
trzeba być obywatelem Stanów Zjednoczo­
nych, mie?zkaó w niob od 14 lat i skończyć 
3o rok życia.

Bardzo ważną różnicę pomiędzy ustrojem 
republikańskim wa Franoyi, a w Stanach 
Zjednoczonych, stanowi instytnoya wioeprezy- 
denta w tych ostatnich. Konstytucya amery­
kańska w tej mierze opiewa: 4Gdyby prezy­
dent został złożony z urzędu lub umarł (wzglę­
dnie został zamordowany jak Lincoln), podał 
się do dymisyi lub okazał się niezdolnym do 
wykonywania swyoh praw lub spełniania 
swyoh obowiązków, urząd jego przechodzi 
na wiceprezydenta®. Taka instytnoya na 
wszyetkie wypadki zabezpiecza trwał :śó wła­
dzy wykonawczej, gdy we Francji po na- 
głem opróżnieniu godności prezydenta, zwła­
szcza w razie, gdyby izba poselska była ro­
związana, rządy gabinetu, złożonego z kilku 
ludzi, ewentualnie niezgodnych, mogłyby na­
razić kraj n» pewne zamięszanie.

K O K E S P O N D E N C Y E .
Wiedeń 23 ozerwca 1894.

Trybunał administracyjny rozstrzygał dziś 
sprawę ze wszech miar godną uwagi. Jeszoze we 
wrześniu ubiegłego roku prokuratorya skarbu 
uzyskała była nakaz egzakuoyjny sądu krajo­
wego przeciwko właścicielom biur zakładów 
przy wyśoigaoh (bookmakerom). Jest takich biur 
w Wiedniu pięć. Znajdują się one obok trybu­
ny Jookeyklubu, a ich właścioiele, dwaj Angli­
cy: Miller i Walpole i trzej Wiedeńczycy: 
Lockenbacher, Benedikt i Silberer Wiktor (rad­
ca gminny, wydawca Sport-Zeitung) są bardzo 
znanemi osobistościami na turfie. Interesa book- 
makarów tą bardzo intratne. Aby dać słabe wy­
obrażenie o sumach, jakie przechodzą przez te 
biura zakładów, wystarczy przytoczyć wygrane 
kilku posiadaczy zwycięskich koni z letniego 
sezonu wyścigowego. I tak: Mikołaj Blaskoyits 
wygrał 163.880 koron, hrabia Tassilo Festetios 
101045, baron Uaohtritz 91.230, K. Geist 82.620, 
hr. Apponyi 44.930, E. Blaakovits 41.840, ks. 
Auersporg 41.650, hr. Art. Sohónborn 38.230, 
hr. Mik. Esterhazy 36.500, hr. Batthyany 34.165, 
Rob. Lsbaudy 30.590 itd.

Boókmakerzy mimo niedająoyoh się skon­
trolować, w każdym jednak razie bardzo wyso­
kich zysków z uprawiania zakładów, usuwali 
się od dziesięciu lat od wszeikioh opłat dla 
skarbu państwowego. W roku ubiegłym nało­
żono na nich dotkliwe grzywny i wymierzono 
im podatek dochodowy i zarobkowy za esa* od 
roku 1884—1893. Anglik Miller miał zapłacić
100.000 złr., jego ziomek Walpole 80,000 złr., 
Silberer 43.000, a L&okeubacher i Benedikt po
30.000 złr.

Gdy jednak mimo to boobmakerzy nie płacili, 
ajenci policyjni aresztowali Millera i Walpolea 
na placu wyścigów i odebrali jednemu gotówkę 
5.800 nlr., drugiemu 6.425 złr., jaką pray sobie 
mieli. Silberer uszedł egzekucyi s: łoży wszy
43.000 w urzędzie podatkowym. Przeciw An­
glikom zarówno jak i dwom mnym wiedeńskim 
booamakerom prowadzono dalej egzekuoyę. Z 
wyjątkiem Benedikt*, który zgodził się na pła- 
oenie nałożonego mu podatku, wszyscy wnieśli 
rekurs przeciw orzeczeniu pierwszej instauoyi 
finansowej, a gdy i krajowa dyrekeya finanso­
wa i ministerstwo finansów rekurs ten odrzu­
ciły, wytoczyli sprawę przed trybunałem admi­
nistracyjnym. .

mo-
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Ś W I ^ T Y  P T A K
POWIEŚĆ fflSTOfttCZNA.

(Ciąg dalszy).
—  W  zemście wasze jedyne zbawienie, —  

wił dalej Abibaal, —  jeśli psy egipskie się dotąd 
nie odważały napaść na w as, jeśli własnej i w a­
szej krwi szczędziły, to dlatego jedynie, iż wie­
rzyły, że potralią was uśpić. Dziś wiedzą, że się 
zbudzicie prędzej lub później. Jeśli się wam będą 
uśmiechać, a w y nie uwierzycie, otrują zbożem, 
mięsem albo w odą; a jeśli zobaczą, że nie dacie 
si«ł otropić, ściągną wojsko ogromne w  okolicę 
Teb i zgniotą was; bo wiecie, że mnóstwo oga­
rów  i lwa nareszcie pokona.

—  Ten Hebrajczyk mówi prawdę, —  odezwał 
się na to Italczyk Lucynus, —  a ty Danausie ile 
robisz i gubisz nas wszystkich, kiedy się wahasz 
i namyślasz. Jeśliśmy raz spiskowali, już się nie 
możemy colnąć, a jeśli nasz spisek odkryją, nie 
możemy dłużej czekać. Musimy powstać zaraz, 
jutro najdalej. W pośpiechu jedyne nasze zbawie­
nie. Jeśli nie uprzedzimy Egipcyan, zginiemy.

—  Alboż to ja was namawiałem do tego spi­
sku? —  mrukną! na to Danaus.

—  Nie namawiałeś, odparł Lucynus, — 
sprzeciwiałeś się naszym zamiarom, ta  ̂ jak się 
dziś sprzeciwiasz przyśpieszeniu czynów. A czy

-  — —  —  ■■ * . . .— .i

miałeś słuszność? Wiesz o tem , żeś się mylił 
w  małoduszności sw ojej, bo oto sami bogow ie 
przysłali do ciebie natchnioną dziewczynę, żądają­
cy czynu i przyrzekającą zwycięstwo.

—  Trzymam się woli wielkich bogów, —  ry­
knął teraz Danaus głośno i niecierpliwie, bijąc.pię­
ścią o stół z taką siłą, że wszystkie dzbany z w i­
nem zadrżały na nim. —  Ale bogowie przyrzekli 
zwycięstwo tylko wtedy, jeśli czarna gołębica przy­
leci do naszego obozu. A gdzież jest ta czarna 
gołębica? Nie widzę tego ptaka, a bez niego nie 
podniosę oręża przeciw Faraonowi.

—  W ięc wydasz nas na rzeź, na zgubę, zanie­
chasz zemsty i bohaterstwa? —  zawołało odrazu 
kilkanaście głosów  oburzonych.

—  Dzieci, —  mówił dalej stary hetman, —  głu­
pie dzieci! Ja was poprowadzę na rzeź i zgubę, 
jeśli się ruszę, zanim otrzymam znak od bogów  
nieśmiertelnych. Cóż to, mężowie achajscy! czy- 
ście tacy ślepi i bezrozumni, żeście me pojęli, że 
w  słowach wyroczni tkwiła obok obietnicy prze­
stroga, groźba wyraźniejsza od  niepewnych przy­
rzeczeń. I Zews najstarszy i dzieci jego wiecznie 
szczęśliwe, lubią ludzi śmiertelnych łudzić krętemi, 
dwuznacznemi słowy na to, aby potem niebo za­
pełnić śmiechem szalonym z ludzkiego niedołę­
stwa, z ludzkiej zguby i ludzkich jęków. Ale kła­
mać nie zwykli, tylko mówią tak, iżbyśmy ich nie 
zrozumieli, uwiedzeni dźwiękiem słów i żądzą, co 
jak wilk wyje we wnętrznościach naszych. Więc 
niebaczny i trzykroć przeklęty ten, który obietnicy 
bogów me zawierzy, me przypatrzywszy się wpierw

każdemu jej słowu tak pilnie, jak się pasterz przy­
patruje każdemu w ieprzow i, kiedy wieczorem 
wpuszcza napowrót do chlewu trzodę nasyconą 
żołędziami zebranemi w  lesie. Bogini rzekła: jeśli 
czarna gołębica stanie w waszym obozie, jeśli ją 
uchwycicie, podnieście oręż przeciw Egiptowi, a ja 
wam  dam zwycięstwo i skarby nieprzebrane od ­
dam w wasze ręce. Nie dodała tego, co się z na­
mi stanie, jeśli rozpoczniemy bój nie mając w  rę­
ku naszym gołębicy owej. A nie masz jej! 1 to 
znaczy, że jeśli się teraz porwiem y na Ramzesa 
i na jego narody, zostaniemy powaleni; padnie­
my jak zboże pada pod  sierpem żniwiarki; Egip- 
cyanie nas otoczą, tak jak łow cy otaczają stropio­
ne zwierzę i zasypią nas syćzącemi strzałami, a my 
zginiemy we własnej posoce. Chcecie tego, boha­
terowie achajscy?! Chcecie, aby jedni ukąsili zie­
mię w śmiertelnej katuszy, aby im noc czarna 
przyćmiła źrenicę i aby ich niecne cienie odeszły 
piszcząc w kraj, gdzie słońce jasne nie wschodzi 
niS^yj chcecie aby drudzy, liczniejsi i nieszczę­
śliwsi mieli jak psy na karku miedzianą obrożę, 
a na rękach i nogach miedziane łańcuchy jak p o ­
dli niewolnicy i aby drżeli pod biczem nastawni­
ka, gryząc w  dzień i w nocy dzielne serce m y­
ślą, że nigdy nie ujrzą ukochanej ojczystej ziemi, 
to usłuchajcie tych wszystkich ludzi, którzy was 
wzywają do broni i lećcie wraz z nimi w  ogień 
zguby, podobni do ćmy nocnej, pędzącej na oślep 
w  płomień pochodni, która ich pożre. A wtedy 
zaśmieją się nad wami niemiłosierni bogowie, za­
siadając przy stole Zewsowym i popijając nektar

boski, który im Hefajstos nalewa kulejąc, a za­
śmieją się z was sprawiedliwie za to, żeście bez­
bożnie żądali spełnienia obietnic, a nie baczyli na 
srogie przestrogi. A chcecie żyć długo na ziemi, 
cieszyć się siłą ciał waszych bohaterskich, patrzeć 
na złote promienie słońca i różane rumieńce zo­
rzy, rodzonej siostry Heliosa, chcecie po latach 
wielu siąść z powrotem  na czarne, wyżłobione 
okręta i prując koleje szarego m orza, dotrzeć do 
brzegów ojczystych i zasiąść pośród ludzi m ówią­
cych m ową zrozumiałą, słuchajcie mnie, Danausa, 
starego wodza waszego, który was tylekrotnie po­
wiódł na bój zwycięski, tylu mężów wrogich za­
bił, tyle miast zburzył ochronnych i który toczył 
boje, zanimeście się poradzili, wraz z mężami 
dzielniejszymi od was, jakich już teraz nie ma na 
ziemi i słuchajcie wielkich bogów  wyraźnej woli.

Słowa Danausa, wypowiedziane z wielkim za­
pałem, padły jak grad na Greków. Wszystkich 
przekonały, wszystkim nakazały posłuszne mil­
czenie.

Jedna Elpinoe miała odwagę się odezwać
i rzekła:

—  Pięknie zaprawdę mówiłeś Danausie, boha­
terze z rodu Zewsa. Kto bogów  nie słucha woli 
ten przepada, a jam wam w olę tę wielką obw ie­
ściła nie mylnie. Jej się trzymajcie tak, jak. się 
dziecko nieletnie trzyma ręki i szaty matki, kiedy 
pierwsze bojaźliwe stawia kroki.

(Ciąg -'inlazy nastąpî
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Zastępc-fc refenrentów Dr. Ernifc usiłował 

dowieść, źe opodatkowania gry jest nieuzasa­
dnione w ustawaoh. ‘Występował cn przeciw 
pojmowaniu władzy finansowej, ie „grający* i 
„zakładający się* są przemysłowcami, ie  „gra* 
i „zakład* jest zarobkiem Wedle patentu z 31 
grudnia 1812 moina obłożyć podatkiem zarob- 
kowymjtylko rękodzielników, fabrykantów, kup­
ców i innych przedsiębiorców tego rodzaju. 
Bookmaker we wszystkich krajach europej­
skich wolny jest od podatku, a gdyby zasadę 
dziś do nioh stosowaną w Auatryi uogólniono, 
to wypadałoby opodatkować takie i wszystkich 
grającyoh stale w taroka łub wista, bo przeoieź 
i taka gra ma za cel zysk.

Porównanie to oczywiście nie bardzo jest 
szczęśliwe, bo grający w taroka lub wista szu­
ka przeważnie, jeśli nie wyłącznie rozrywki, 
bookmaker zaś jest spekulantem.

Trybunał administracyjny odrzucił rei re- 
kursa, wyohodząo z tej zasady, że opodatkować 
należy każde zajęcie trwale podejmowane z wi­
dokami zysku.

Z pomiędzy wypadków lokalnych dwa 
zajścia zajmują szczególnie uwagę żądnyoh sen- 
saoyi kół. Jeden dotyczy zastawienia własnego 
dzieoka, a drngi nieludziif go obchodzenia się 
z oddaną na wychowanie małą dziewczyną. 
Wypadki podobne mnożą się w straszny spo­
sób i malują oałą nikczemnośó pewnych zwy­
rodniałych kół, dla których litość, miłość ro­
dzicielska są czczymi wyrazami przestarzałej 
etyki, a samowola zwierzęcego instynktu naj­
wyższą mądrością.

Fakt zastawienia dziecka był następująoy: 
Przyjechała z Węgier niejaka Aurelia Remenyk 
z córeczką 15 letnią Aranką. Miała ona kilka­
set złr. gotówki, przegrała je jednak na wyści­
gach, poozem nie mając czam opłacić hotelu, 
powiada kelnerowi, że wyjedzie do domu po 
pieniądze, a córeczkę tymczasem zostawi w 
Wiedniu. Kelner zgodził się się na to—Aranka 
została, a matka jej zamiast do Wegier wyje­
chać, przeniosła się do innej dzielnioy wiedeń­
skiej. Po 11 dniach wyszukano ją dopiero wczo­
raj w dziewiątej dzielnicy! Córkę oddano po 
kilku dniach w opiekę pewnej wdowie, która 
musiała sre zobowiązać, ża jej nie wypuści z 
domu bez dozoru.

Obawiano się, że oórka wie, gdzie matka 
się znajduje i ucieknie do niej. Matka jednak 
nie zebrawszy pieniędzy potrzebnych na wy­
kupienie córki, nie pokazywała się.

Strasznym i bardzo zasmucającym obja­
wem dzikości jest wypadek drugi. W dziesią­
tej dzielnicy (zamieszkanej przeważnie przez 
robotników) w Quelleugasse, bezdzietni mał­
żonkowie Springerowie wzięli na wychowanie 
osieroooną bratankę.

Z fanduszów instytutu filantropijnego c- 
trzymał Springer jako biedny robotnik za swo­
je zajęcie się sierotą po swoim braoie stosun­
kowo znaczny zasiłek. Od dwóch lat mała 
dziewozynka przebywała w domu stryja — dwa 
lata były jednak oiągłym tylko szeregiem ka­
tuszy dla tej dziś 11 letniej sieroty. Żona Sprin­
gera katowała dziecko za najmniejszy ruoh, 
który jej się nie podobał, a gdy mąż wracał 
z roboty, bił je rózgami i kijem. Dziecko ciche, 
potulne, wystraszone uchodziło za wzór łago­
dności w szkole, a w domu nikomu się nie 
skarżyło.

Przedwczoraj w nooy słyszeli sąsiedzi ję­
ki małej i słowa błagalne: „Mamo, puść mnie, 
moje ręce już spalone 1“ Choieli do pomieszka­
nia wtargnąć, ale znaleźli drzwi zamknięte.

Nazajutrz dopiero wykryła się rzeoz. Nie­
ludzka opiekunka posądzając bez wszelkiego 
powodu dziecko o otrnoie ptaka i skradzenie 
3 oentów, trzymała jej za karę ręce nad ogniem 
kuohennym i w straszny sposób ją poparzyła. 
Dano znać o tern polioyi, która odesłała całą 
sprawę do sądu.

Dziecko umieszczono w szpitalu, gdyż le­
karze orzekli, że przed sześoiu lub siedmiu ty­
godniami nie wyleczy się.

Z wystawy.
(Wystawa bydła rogatego)

I.
Wystawa bydła rogatego, która mieści się 

w 8 stajniach położonych w tyle za pawilonem 
rolniczym obok wieży wodnej przedstawia się 
wspaniale i nawet najwybredniejszych znawców 
może zupełnie zadowclnió tak pcd względem 
jakośoi, jakoteż ilości wystawionyoh sztuk. Po­
cieszającym także objawem jest to, że doś. li­
czny udział w wystawie wzięli nasi włościanie 
z różnyoh okolio kraju i nadesłali bydło pod 
względem pięknego wyglądania i poprawności 
rasy nie pozostawiająca nic do życtenia, czego 
najlepszym dowodem jest ten fzkfc, iż sędziowie 
przyznali wystawoom włościanom kilka z pierw­
szych nagród. Swiadozy to, iż lud nasz zrozu­
miał, że raoyonalna hodowla bydła przynosi mu 
korzyści i może być podstawą jego egzysten- 
oyi materyalnej.

Przeszedłszy przez wszystkie stajnie i e- 
bejrzawszy wystawione okazy nabieramy tego 
przekonania, iż gospodarstwa nasze w ciągu 
ostatnich dwóch dziesiątków lab zrobiły olbrzy­
mie postępy w kierunku podniesienia stanu i 
hodowli bydła rogatego, jaao istotnej dźwigni 
podupadłego stanu finansowego gospodarstw 
krajowych. Jadncstronne wyzyskiwanie ziemi 
naszego kraju po największej części wyłąozną 
produżcyą plonów zbożowych jest przyczyną 
dzisiejszego krytycznego stanu wielu gospo­
darstw wiejskich, gdyż wskutek ułatwienia fio- 
munikaoyi z zamorskimi krajami nie mogą one 
konkurować z mmi co do oen surowych pło­
dów rolnych. Podatki i cena robotnik > stale 
rośnie, koszta produkoyi rolnej wskutek tego i 
wielu innych przyczyn wzrastają z każdym ro­
kiem i nie idą równym krokiem z cenami Ur- 
gowemi zboża, które ozęstokroó nawet nie znaj 
duje kupoa. Trzeba więo było myśleć o podnie- 
sieoiu produktywności ziemi i o podwyższeniu 
dochodu z innych gałęzi gospodarstwa. Zwró­
cono uwagę na potrzebę racyonalniejszej hodo- 
dowli zwierząt użjtaoznyeh, które dając na­
wóz, poduoszą produktywność ziem , a dostarcza­
jąc płodów zwiarzęoyoh, znajdująoyoh tak w 
kraju jak i za granicą pewniejszy odbyć po 
wysokioh cenach pozwalają utrzymać równo- 
wagę produkoyi, aozkolwies dotąd me zapełnię 
jeszoze zadowalniająoą. Hodowla bydła powin­
na więo być podstawą każdego ek3tenzywnie 
czy intenzywnie prowadzonego gospodarstwa. 
Dzięki zabiegom gal. Towarzystwa gospodar­
skiego i jego prezesa ks- Sapiehy nastąpił już 
w naszym kraju pomyślny zwrot pod tym wzglę­
dem i dziś śmiało możemy powiedzieć, iż ho­
dowla bydła stoi u nas wysoko, postępuje co­
raz dalej i obejmuje nie tylko dwory szlache­
ckie ale już weszła do ohat włośoiańskioh.

"Wśród wystawowyoh okazów dostrzegamy

największą rozmaitość rai. Obok czarnych mle- 
kodajnych holendrów i Oldenburgów, widzimy 
pstre, brunatne i płowe bydło Alp, jasnożółte 
Szwyce, czerwone bydło rai krajowych itd- 
Rozmaitość ta jest pocieszającym dowodem, że 
gospodarze nasi pozostając w bardzo różnoro­
dnych warunkach miejscowyoh gospodarskioh, 
nie przywiązują się niewolniczo i naśladowni- 
czo do pewnych dawniej uprzywilejowanych 
ras, pomiędzy któremi odmiany czerwonego 
bydła tyrolskiego i pstrego szwajcarskiego pra­
wie wyłącznie dostrzegać się dawały, pomimo, 
że użytecznością swoją ustępowały bydłu wie­
lu innych krajów. Palmę pierwszaństwa, którą 
im przyznawano prawie po koniec pierwszej 
połowy bieżącego stulecia, zawdsięozały nie ty­
le użytecznośoi swej, na którą wówczas nie po­
trzebowano zwracać tak wiele uwagi jak dzi­
siaj, lecz raczej pięknej swej zewnętrznej po­
wierzchowności. Wiele także do ioh rozpowszech­
nienia przyczyniła się ulubiona przez gospody­
nie nasię maść czerwona lub czerwono srokata.

Dziś przeohodząo wzdłuż rozległyoh stajni 
na placu wystawy widzimy, bydła rogate pra­
wie wszystkich ras celniejszych, które zyskały 
sobie uznanie na zachodzie Europy.

Mleczność u krów stanowi najwyższą ioh 
zaletę, a ważną jest dla nai chociażby z tego 
względu, źe gospodynie nasze prowadzą prze­
ważnie gospodarstwo mleczne a tylko mała 
część hodowanego w kraju bydła trzymaną jest 
na opas. Pod względem mleczności pierwsze 
miejsoe należy się bydła rasy holenderskiej. 
Krowy tej rasy dają tyle mleka, iż żadna inna 
rasa sprostać im nie może. Obory bydła peł­
nej brwi rasy holenderskiej wystawili pp. Ste­
fan Irsay z Lipnik, Roman hr. Potocki z Łań­
cuta, Józef Wiktor z Czudoa, Włodzimierz 
Skrzyński i hr. Rayowa z Psar, która piękne 
swe bydło, bardzo dobrze wyglądające, przypę­
dziła na wystawę wprost z pastwiska. Oborę 
półkrwi holenderskiej wystawił ks. Eustaohy 
Sanguszko; bydło włościańskie półkrwi holen­
derskiej przysłali włośoianie: Pulohny z Głogo- 
ozowa i Raziny z Raciborowic.

Próba mleczności krów holenderskich 
świetne dała rezultaty. Najmleczniejszemi oka­
zały się krowy z obory p. Józefa Wiktora, 
który otrzymał pierwszą nagrodę za bydło i 
pierwszą nagrodę na konkursie mleczności. 
Jedna z krów jego „Jagoda stara" 10-letnia, 
ważąca 590 kg., z czarną gwiazdką na czole, 
dała w oiągn dnia 28 litr mleka i to mleka 
nadzwyczaj dobrego, bo jak badania chemiczne 
stwierdziły, zawiera bardzo wiele masłą. 
W rannym udoju dała ta krowa 9 1 kg. mleka, 
w południowym 85 tg-, w wieczornym 10 9 
kg., razem 28 5 kg. ożyli 28 litrów. Nio dziwne­
go też, ża za tę krowę p. Wiktor dostał pierw­
szą nagrodę: dyplom honorowy państwowy. 
Obora w Czudcu założoną została w r. 1852 
z buhaja i jałówek sprowadzonyoh z Holandyi; 
później w r. 1863 i 1869 sprowadzono znów 
po kilka jałówek oielnych z Holandyi, buhaje 
zaś sprowadza się zawsze oryginalne; wyho­
dowanych w kraju nie używa się do rozpłodu, 
lecz przeznacza na sprzedaż. Obecnie obora 
ozudeoka składa się z 60 krów i odpowiedniej 
liozby jałówek i byczków. Przaoiętny udój 
rcozny wynosi na sztukę po 3.630 litr mleka, 
bprzedaż roczna 12 do 15 buhajków, oraz po 
pokryciu własnej potrzeby 8 do 10 jałówek. 
Obora ta premiowaną już była na wystawie 
w Przemyślu dyplomem honorowym oraz na 
dwóoh innych wystawaoh medalem srebrnym 
i bronzowym. Druga krowa z tej obory „Hoża“, 
czarno-biała srokata, 10 lat, dała w ciągu dnia 
21-5 litrów mleka, trzecia „Harda* czarna z 
gwiazdką na czole, 8-letnia, dała 185 litra. 
Gdyby nasze gospodynie miały wszystkie kre­
wy tak mleczne, jak są kre wy czadeckie, z pe­
wnością podniosłyby wysoko swe doohody i 
wielkie ciągnęłyby syski z gospodarstwa 
mlecznego. Niemniej mleczne krowy posiada 
obora p. Stefana Irsaya z Lipnik. Na konkur­
sie mleczarskim otrzymał p. Irsay za swe 
krowy aż 9 nagród. Krowa z tej obory „Sy- 
bil!a“, bronzewa, trochę biała, 5-letnia, która 
otrzymała dyplom honorowy dyrekoyi wysta­
wy, dała w ciągu dnia 23-5 litr mleka. Innych 
eśm krów dało przaoiętnie po 16 5 litry. Ro­
man hr. Potocki za krowę „Salamandrę* ozar- 
uo-srokatą 5-letnią, która w całodziennym 
udoją dała 18 litr, uzyskał medal bronzowy 
Tow. gosp.

Drugie miejsca co do mleczności zajmują 
po Holendrach Simmenthalery pełnej i półkrwi. 
Najlepsza z tej rasy krowa migdałowo-biała 
z obory zarszyńskiej dała w dziennym udoju 
20 litr i uzyskała srebrny medal dyrekoyi wy­
stawy. Bydło p. Kazimierza Wiktora z ^ar­
szyna znanem jest w całym kraju i przewyższa 
inne tern, że łączy w sobie zalety mleczności, 
zdolności do opam i pociągu. P. K. Wiktor na­
desłał na wystawę 20 szaak swego nńgdałowo- 
białego bydła, które nadzwyczaj piękną 
powierzchownością badziło wielki zachwyt w 
widzach. Bardzo piękne okazy rasy simmen- 
thalskiej wystawił także p. Aleksander 
Hulimka z Myoowa w pow. sokalskim. Obora 
jego założona w r. 1882 liczy obecnie 59 
sztuk (24 krów, 2 oielice 3-letnie, 5 dwuletnich,
6 rocznych, 7 mżaj roku mających, 17 buhaj­
ków poniżej roku i 2 buhaje starsze) i znaną 
jest z swej dobroci w całej wschodniej Galicyi. 
Za młode cielęta z tej obory płaoą w okolicy 
50 do 80 zł. Niemniej piękne bydło tej samej 
rasy wystawiła hr. Róża Koziebrodzka z Pod­
li aj czyi (obora zarodowa, założona w r. 1881), 
p. Tadeusz Fedorowicz z Klebanówki, Kazi­
mierz Jadowski z Bakowa i Józef Kellermann 
z Kańozugi. Obory prywatne półkrwi Simen- 
thalerów wystawili pp.: Krzysztof Abrahamo- 
wicz z Czyreoza, dr. Gotlieb i M. Wohlfeld z 
Gnojnik, Gótz z Okooima, Leon Grotowski 
z Jaćmierza, Zarząd dóbr as. Lubomirskich z 
Podhorodzieo, Jan Sołowij z Boratyna (obora 
zarodowa w r. 1876), Włodzimierz Zagórski ze 
Szozurowieo. Obory zarodowe półkrwi Simen- 
thal nadesłali pp.: B. Augustynowicz z Kniaża, 
Józef Grunwald z Oebłowa, Wł. Morawski z 
Odrzechowa, obory prywatne: Józel Rudziński 
z Cięźowa, Roman nr. Potocki ze Starego 
Sioła, ks. Sanguszko z Gumnisk i włościanie 
z powiatów bobreokiego, brzozowskiego, kn- 
łus kiego, lwowskiego, ntdwórniańakiego, stani­
sławowskiego, nanookiego, śniatyńskiego i tłn- 
maokiego. Półkrwi Simmenthalery pou wzglę­
dem mleczności zupełnie równać się mogą z 
Simmenthalerami pełnej krwi. Włośoianie za 
krowy swe półkrwi Simmenthalery uzyskali 
5 nagród, p. Józef Grunwald z Ceblowa 1 na­
grodę (medal bronzowy dyrekoyi wystawy) a 
każda z nagrodzonyoh krów przy próbnym 
udoju dała przez cały dzień przeszło 15 litrów 
mleka. Jedna z chłopskich krów 6-letnia biała 
z ozarnemi łatkami, należąoa do Mikołaja 
Pielszkiewicza dała 13 litr.

Z wystawionyoh obór prywatnyoh rasy

półkrwi Simmentbal zwraca na siebie uwagę 
obora ks. Sanguszki z Gumnisk. Typ bydła 
tej obory powstał z krzyżowania bezrasowego 
bydła krajowego z oryginalnymi buhajami rasy 
górskiej Simmenthal.

Głównym celem chowu jest produkeya 
tłuściejszego mleka dla mleczarni księcia w 
Tarnowie, jakoteż wyohowanie silnych wołów 
do roboty i opasu. Szkoda, że książę Sanguszko 
nie zgłosił żadnej z swych krów do konkursu 
mleczności, skutkiem czego nie wiadomo ile 
mleka dają krowy pochodzące z tego krzyżo­
wania i jakie mleko. Obora odrzeehowska p. 
Władysława Morawskiego, założona wr. 1876, 
a uznana przez komitet Tow. gosp. za oborę 
zarodową półkrwi Simmenthal wystawiła 12 
sztuk. Bydło to bardzo piękna już nie raz by­
ło premiowana; w r. z. dostało dyplom hono­
rowy Tow. gosp. na wystawie w Rymanowie. 
Obora ta próoz młodzieży i wołów roboczych 
składa się z 90 matek o głębokiej budowie, ni- 
skioh nogach wyrównanych zupełnie o oeehaoh 
ustalonych.

Z obór zarodowych pełnej krwi Simmen­
thal obora n. T. Fedorowioza z Klebanówki 
wystawiła 20 sztuk. Bydło p. Fedorowicza jest 
bardzo piękne. Otrzymał on już za nie na wie­
deńskiej wystawie medal srebrny. Obeonie obo­
ra jego liozy 50 krów oprócz wołów i młodzie­
ży. Z obór prywatnych pół krwi Simmenthal 
wybija się na pierwsze miejsce obora p. Leona 
Grotowskiego z Jaćmierza założona w r. 1830 
'Zaaklimotyzowane tyloletnera istnieniem jasne- 
żółto-oeglaste bydło tej obory przyzwyozaiło się 
zupełnie do klimatu i paszy, w której  ̂ nie jest 
wybredne. Łatwo się wypas* i daje doskonałe 
mięso przy wysokiej wadze. Do roboty jest 
bardzo dobre i wytrzymałe, nadto odznacza się 
mleoznośoią — posiada więc wszystkie warun­
ki, które odpowiadają stosunkom i potrzebom 
krajowym. Obora jaćmierska odznaczoną już 
została na 6 wystawaoh w Stanisławowie, Lwo­
wie, Cieszynie, na dwóch w Peszcie i w War­
szawie. * **

Dziś z wiedzały wystawę gremialnie uoze- 
niee szkoły ormiańskiej i uczniowie niższej 
szkoły rolniczej w Dablanaoh. Jutro przyjeżdża 
na wystawę kilkuset ohłopów z Jarosławia.

PRZEGLĄD z dnia 28 uzerwca 1894

MIAŁY FELJETON.
NIE DAL SIĘ.

O b r a z e k  h u s i a o y ń s k i .
Z prawdziwego zdarzenia,

W  miasteczku panował ruoh nadzwyczaj­
ny. Znany z begaotwa i cudów rabin, urządza, 
wesele syna swego.

To też cieszyli się i radowali wielbioiele 
oudotwórey, oo nie miara.

Ze wszeoh stron znoszono podarki i upo­
minki, jnż-to w przedmiotach srebrnych, już-to 
w gotówoe, które odbierał upoważniony do te­
go „izames*, t. j. przyboczny adjutant rabina.

Pomiędzy innemi postanowiło grono wier­
nych ofiarować po Jednej butelce wina czerwo­
nego, które mieli zlać do beczki na teu ce 
przeznaozonej, stojącej w przedsionku. W  krót­
kich odstępach czasu zjawiali się wielbioiele 
rabina koło beczki, lejąc w nią nektar.

Po weselu zdziwił się niemało rabin, prze­
konawszy się, że beczka zamiast wina zawiera 
osikiem zwyczajną, a do tego jeszoze, nie pierw­
szej czystości wodę.

CÓŻ się stało?
Oto husyoi — & było ich przeszło stu — 

postanowili, jednakże każdy na własną rękę, 
nie komunikując sobie tego wzajemnie, obejść 
nieco pierwotny zamiar, i zamiast wina wlać 
wedę, medytując, szozególnym trafem, każdy 
w ten sam sposób, żo do beczki, w której się 
znajdaje około 100 flaszek wina, można śmiało 
wlać jedną flaszkę wody, nie psująo tam tak 
bardzo zawartości beczki; a ponieważ wszysoy 
w ten sam sposób postanowili ułatwić sobie 
ofiarę, musiał się więo rabin, chcąc nie ohoąo 
rozczarować.

Nie dał jednak za wygranę.
— Jak to! — krzyknął — ja miałbym po­

zwolić na podobne oszustwo?! Nie, nigdy!
Siadł, oparł głowę na ręku i dumał; po 

pewnym ozasie uderzył się w czoło i uśmiechnął 
się p&d wąsem.

Gdy nazajutrz zebrali się pobożni u rabi­
na, przemówił on do nich w następujące słowa:

— Za okazaną mi życzliwość i pamięć, dzię­
ki. Upominki wasze sprawiły sercu memu 
wielką radość. Najwięcej mnie ucieszyło, a oo 
dziwne — i równocześnie zasmuoiło.... wino; 
ucieszyło mnie ono, bo jest bardzo dobre, a 
‘zasmucało dlatego, gdyż się przekonałem, że 
jest między wami jeden — ta rabin przenikli­
wym wzrokiem powiódł po zebranyoh — że 
jest między wami jeden, który choiał mię o- 
szukaó i miasto wina wlał do beozki wodę. 
Niechaj więo ten odazczepieaieo, ten przez 
dyabla opętany wie, że nie minie go zasłużona 
kara, jeżeli on dziś jeszoze nie naprawi złe­
go, a uozynió to ma w tan sposób, źe dzi­
siejszej nooy postawi w przedsionku, dwie 
flaszki wina czystego. Wt3dy tylko może 
liczyć na przebaozenie.

Sto serc struohlało, usłyszawszy pioru­
nujące słowa rabina, sto nawróoonyoh postano­
wiło dziś jeszoze pod zasłoną nooy ujść klą­
twie rabina, a dwieście butelek wiaa zna­
lazł nazajutrz rabin w przedsionku.

_______________Emabler.

Wyścigi w Krakowie.
(Dzień drugi).'

Kraków 26 ozerwca.
Wystawa lwowska, która odciąga oałą ma­

sę przyjezdnych Krakowowi a nadto niepewna 
bardzo pogoda sprawiły, że bardzo mało pub’i- 
oznośoi zebrało się na torze.

Bieg pierwszy, sprzedażny dwulatków o na­
grodę 1200 zł. (1000 pierwszemu, 200 drugiemu, 
meta 1200 metrów), skończył się zwycięstwem 
„Baberryego* hr. Hudek-Barkoozrego. Drugim 
na sześoiu współzawodników był „Egoist* Schin­
dlera, a trzeoim „Fred1* br. Ueohtritza. Totali­
zator płacił za 5 zł. 31.

Następny „Handicap tatrzański* o nagro­
dę 3500 złr. pierwszemu koniowi, 500 drugie­
mu, meta 1100 mt. był bardzo ożywionym. 
Walozyły równej siły konie. Zwyciężył „Louis 
D’or“ hr. A. Apponyiego, drugą przyszła „Kis- 
Iblyn* br. Gustawa Springera, trzecią „Mar- 
chen* hr. Z. Kinskyego. Totalizator płaoił 34 
za 5 złr.

Tych, oo czytują pilnie sprawozdania 
sportowe, zajął bardzo bieg trzeoi o nagrodę 
prezesowską 1700 zł. pierwszemu koniowi, 300 
zł. drugiemu, meta 2000 metrów. Stanęły bo­
wiem u startu hr. J. Tarnowskiego „Szlaoh- 
cianka* i „Smok*, a nadto wychowana w

tej samej oo one stajni ohorzelowskiej, słynna 
w roku przeszłym jako dwulatka „Panama*, 
własność hr. Trauttmansdorfa. Konie jednak, 
które mniej od niej rokowały nadziei, nie wy­
silone jako dwnlatki, okazały się lepszemi. 
Pierwszą bowiem była „Szlachcianka*, drugim 
„Smok*, a „Panama*... ostatnią! Totalizator 
płaoił stosunkowo nie wiele, bo 11 zł. za 5, 
widooznie więo nietylko znawoy, al9 i pu- 
bliozność nie ufa koniom, które forsowano za­
nadto w biegach dwulatków.

W  biegu OEwartym o nagrodę rządową 
1000 złr. zwycięzcy, 200 złr. drugiemu konio­
wi — meta 1600 m. do startu stanęły 4 konie. 
Pierwsza przybyła do mety p. Śoazighiny 
„ Pe ar l e s s *  bijąc hr.Antoniego Apponyi’ego 
„Ooalition*, trzecią była „Bonnie Dundee* hr. 
Festetiosa. Totalizator płaoił 13 za 5 złr. O na­
grodę dam, honorową i 700 złr. zwycięzcy, 200 
złr. drugiemu, 100 złr. trzeciemu koniowi — 
meta 2800 m. w biegu z płotami ubiegało się 
4 konie. U mety stanął pierwszy „Leidi*, hr. 
Artura Sohóaboma, druga „Tinavirag“ rot­
mistrza Fr. Kriszta, trzecia „Safety*, p. Scazi- 
ghiny. Totalizator płacił 7 złr. za 5 złr. Zakoń­
czył rozegrany już około godziny 6 wieczorem 
„czerwcowy handicap,* o nagrodę 1000 złr. zwy- 
cięzoy, 200 złr. drugiemu koniowi—meta 1300 
m, Z Ł*pisanyoh 18 koni stanęło u startu 7. 
Wziął nagrodę „Pirat* p. Wł. Schindlera, dru­
gim był p. E. Blaskoyitsa „Barat*, trzeoim 
„Marzuk* rotmistrza hr. Józefa Fiiratenberga. 
Totalizator płaoił 45 złr. za 5,

KRONIKA.
Lwów 27 czerwca.

JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, wy­
jechał wczoraj wieczornym pociągiem pośpiesznym 
do Krakowa.

Slub Dnia 20go czerwca rb. odbył się w Ło­
sosinie górnej ślnb panny Joanny Kozakównej z p, 
Pawłem Stachoniem.

Festyn Towarzystwa uczestników powstania 
z roku 1863 odbędzie się na Wysokim Zamku w so­
botę dnia 30 bm. o godzinie 4 popołudnia. W razie 
niepogody odbędzie Bię festyn w niedzielę dnia 8go 
lipoa rb.

Zjazd gorzelnikow polskich. W dniach 5go 
i 6go sierpnia rb odbędzie się Ylll-me walne zgro­
madzenie członków Towarzystwa go zelników pol­
skich we Lwowie. Na zjazd ten zapowiedziało przy­
bycie wieln gorzelników z Księstwa Poznańskiego i 
Królestwa Polskiego. Po odbycia posiedzeń zwiedzą 
gorzeinicy gremialnie Wystawę krajową. Zaprosze­
nie na Zjazd wraz z programem rozesłane zostanie 
interesowanym listownie.

Z prasy. Gazeta Wystawowa od dwóch dni 
już nie wychodzi.

Dyrekcya ruchu kolei państwowych donosi,
ie na linii Rraków-Lwów oprócz wymienionych jnż 
nadzwyczajnych pociągów, wyruszą jeazc*o trzy nad­
zwyczajne pociągi o cenach zniżonych z Krakowa 
do Lwowa w dniach 28go czerwca, 14go sierpnia i 
7go września; a wracaó będą ze Lwowa do Kra­
kowa w dniach 29go czerwoa, 15go sierpnia i 8go 
września Zniżenie omy jazdy przyzuanem także zo­
stało na wszystkich bocznych liniach dla pociągów, 
które w owych dniach będą miały połączenie z temi 
nadzwyczajnemi pociągami.

Wypadek na kolei. Pociąg osobowy nr. 1215 
jadący ze Stanisławowa do Stryja wjechał dzieirj 
w Kałuszu, wskutek źle ustawionej zwrotnicy, na 
tor magazynowy, na którym stojące wozy towaro­
we zoitały uszkodzone. Z podróżnych i personelu 
kolejowego nikt nie poniósł uszkodzenia.

Kongres adwokatów. W poniedziałek zebrał 
się w Wiedniu zjazd reprezentantów Izb adwokac­
kich Frzedlitawii. Minister sprawiedliwości hr. SohOn- 
born wziął udział w uroczyetem otwarcia obrud i w y­
głosił mowę, w której podniósł doniosłość takich 
zjazdów dla nauki prawa. Prezesem zjazda jest ad­
wokat wiedeński Miindel, zastępca jego adwokat kra­
kowski dr. Ferdynand Wilkosz.

Przeciw konkubinatowi. Rada miejska miaste­
czka Rachau, w Styryi, wydała następujące rozpo­
rządzenie : 1) Zwierzchność gminna jako polieya 
miejscowa, mająca obowiązek czuwania nad publicz­
ną moralnością, zabrania wspólnego pożycia osób, 
nie połączonych węzłem małżeńskim; 2) każdemu
właścicielowi domu zakazuje eię wynejmywaó takim 
osobom mieszkania lub dawać im przytułek; 3) wy­
kraczający przeciw temu rozporządzeniu karany bę­
dzie grzywną od 5 do 10 zł. na rzecz miejscowego 
funduszu ubogich, w razie zaś niemożności lab wzbra­
niania się jej zapłacenia, aresztem od 24 do 48 go­
dzin ; 4) w razie nie aastósowania się do tego roz­
porządzenia, będzie kara dopóty powtarzana, dopóki 
skutku nie odniesie; 5) ueltm wykonania tego roz­
porządzenia wyznacza się czterotygodniowy termin, 
licząc od dnia jego ogłoszenia.

Zlót Sokoli i zjazd delegatów Związku odra­
czamy, ponieważ ciągła słota nniemoźebnia odwo­
dnienie boiska. We Lwowie dnia 27 czerwca 1894.

Wydział Związku.
W tych dniach odbędzie stę posiedzenie Wy­

działu Związku, które oznaczy nowy termin zjazdu.
Karta korespondencyjna, oddana na pocztę 

w Lubaczowie dnia 15 bm,, nadeszła do miejsca 
przeznaczenia, tj. do Cieszanowa, 22 bm. Więc na 
przebycie 8 kilometrów potrzebowała 7 dni.

Floryan Bohdanowicz, o  zmarłym na Buko­
winie śp. Bohdanowicza piszą nam: Luka, jaką 
śmierć nieubłagana 16 bm. w szeregu prawych sy­
nów Ojczyzny w tutejszej społeczności zrobiła, jest 
— jak na razie — nie do zapełnienia. Wiecznym 
enem najsprawiedliwszych zasnął typowy ten wzór 
polskiego patryoty: sercem i czynem. Nie możemy 
się oswoić z ubytkiem tej czystej, wzniosłej duszy, 
która tych, oo ją otaczali, umiała zagrzać, przekonać 
i porwać za sobą. Śp. zmarły wytrwał w wierze w 
lepszą przyszłość narodu i innych umiał natchnąć 
tą wiarą, że choć Polska upadła, musi się dźwignąć, 
dźwiga się i żyć będzis, bo jest potrzebną, bo ma 
wielki zasób sił żywotnych w sobie, a więc wróci 
do pełnego i lepszego niż ongi żyoia, skoro ze swych 
ran i słabostek się wyleczy. Tej idei krzewicielem 
był nieboszczyk, gdziekolwiek się obracał; wlewał 
otnehę w zwątpiałycb, budził ospałych, zagrzewał 
chłodnych, natchnioaem słowem podnosił npadłyoh 
na dnchu, a i żywym przykładem porywał za eobą 
i unosił w sfery ideatn, dla którego życie swe całe 
poświęoał.

Bylto chodzący duch sprzeczności względem 
tych, co małoduszni dawali za wygraną prześladow­
com, co krótkowidzący nie uznawali postępu ku le­
pszemu i nio wierzyli, że w ogniu cierpień naród 
eię ulepBza rzeczywiście, oczyszcza z żużli, udosko­
nala w niejednym kierunku, że się w istocie odra­
dzamy; to on jasno widział i to rad był wpoić w 
duszę każdego, że męczennicę czeka tryumf, którego 
młodzież dzisiejsza dożyć musi, byle pracowała we 
wszystkich kierunkach, ile jej sił starczy. Polakami 
on zwał nie tych, co tylko na ski się kończą i po 
polsku mówią, lecz tyoh, co w Boga i jego sprawie­
dliwość wierzą, co eię strzegą imię polskie splamić, 
co wobec obcych honoru jego bronią, siebie szanują 
i wszystko oo polskie przed innemi cenią, co pra­

cują dla przyszłości Ojczyzny, więc na marnostki 
ani czasu ani życia swego nie trwonią, oo myślą 
przez życie całe, czemby się przyczynić do dźwi­
gnięcia Ojczyzny. Takich tylko uważał on za Pola­
ków; innych usiłował nawrócić słowem, czynem, 
przykładem życia własnego.

Urodził się ś. p. Bohdanowicz w Kaliskiem, a 
wychował w Warszawie, Niejedno go raziło, gdy 
jako 21-letni młodzieniec z Królestwa do Galicyi r. 
1861 przybył (po odebranie Bpadkn po wuju Toro- 
siewiczu z Orelc*, pod Śniatynem) i odrazu serca 
wszystkich, co się z nim stykali, podbijał słodyczą 
w obejściu, pięaną wymową i powierzchownością 
swoją, niezwykłym tu naówczas poglądem na rzeczy 
ojczyste i wyiszem wykształceniem. Jakiś czar bił 
od tego młodzieńca i udzielał się całemu otoczenia 
jego. A czy osiadłszy na roli jako ukończony uczeń 
szkoły rolniczej Puławskiej, zagrzebał się na niej 
utopiony w wygodach życia wiejskiego ? Bynajmniej. 
Odczuwał dobrze to, co się wówczas działo w War­
szawie, a gdy wkiótce potem zawrzał bój nad Wi­
słą, oa był jednym z pierwszych, który tam podą­
żył z rozpromieniocem obliczem, aby się zaciągnąć 
w szsregi obrońców ojczyzny, mimo, że nie widział 
szansy pomyślnej. Uznawszy jednak tę walkę za 
wynik rozpaczy, Bogu ufał i sam nie zdołał pozo­
stać biernym, gdy za kordonem lała się krew jego 
braci, kolegów szkolnych z Warszawy i z Pnław. 
Okryty ranami, przeniesiony przez granicę do Ocie- 
ki (w Tarnowskiem), gdzie pp. Romerowie szpitalik 
dla rannych powstańców utrzymywali, po Jakimś 
czasie skutkiem bsrdzo troskliwego pielęgnowania 
uleczony, pospieszył na nowy bój w oddziale Cza­
chowskiego, I znów nm los zagr dził możność wal­
ki, ale na czas krótki, bo dostawszy się do niewoli 
rosyjskiej nmiał się z niej nlotnić i powrócić W sze­
regi walczących, gdzie wytrwał usgue ad finem.

Te półtora roku życia pełnego wrażeń i po- 
św‘ęień i ten ból, jaki go przejmował, . gdy sobie 
jasno sprawę zdawał ze skutków udaremnionego 
wysiłku wyjarzmiania eię, tak eię na nim odbiły, 
jakby to nie 20 miesięcy, ale niemal tyle lat upły­
nęło od czasu, kiedy dom opuścił. Swoboda dawna 
opuściła go, a opanowała go jedna myśl: jak żyó i 
pracować dla Ojczyzny ? Porzucił więc wieś, ofiaro­
wał ją siostrom swoim na posag, ojca zdałgospo- 
datstwo, a sam udał s!ę do Krakowa na studya. 
Tam zbrgascony wiedzą powrócił na krótko do do­
mu, aby nowych sił nabrać do dalszej pracy, obe­
znawszy się w Krakowie dokładniej z tem co jemu 
samemu i co dla kraju jeszez9 jest potrzebnem.

Udał się więc do Akademii politechnicznej do 
Zurychu, jako do jednej z najsłynniejszych w Eu­
ropie. Tu się poznał z młodzieżą całej niemal Eu- 
ropy, a między innymi z rodakami Królestwa i 
Unrainy, oraz z młodzieżą rosyjską, pragnącą wy- 
jirzmienia swojego uBrodu. Zawiązanie tych znajo­
mości, niestety nieostrożne, było zwrotnym punktem 
w jego życiu, gdyż po latach, gdy asystenturę po­
litechniczną we Lwowie zamieniać choiał na posadę 
chemika w cukrowni w Biaiocerkwi na Ukrainie, 
przyczyniło się do uwięzienia go w kijowskiej 
cytadeli, a następnie do wygnania na Sybir, gdzie 
resztkami sił w kopalniach Kary (nad Leną) złoto 
musiał kopać, pożeiany tęsknotą do kraju wśród 
półdzikich ludów. Po siedmiu latach tułać twa, uwol­
niony wakntek silnej protekcyi Giersa, powrócił do 
kraju pół-starcem, na duchu znękany ale nie upa­
dły, na ciele schorowany i umęczony, z zarodem 
śmiertelnej i nienleczalnej choroby w organizmie, 
choć tak niespożytym.

Tak dopalała się powoli lampka życia jego 
wśród pracy literackiej. Spisał „Wspomnienia wy­
gnańca na Sybir*, przełożył z angielskiego „Tank- 
reda* Bajrona, później głośne dzieło Kennana o 
Syberyi, do którego dołączył własnego pióra pracę: 
„Męczeństwo polskich patryotów na Syberyi*, dalej 
Szczedryna jedcą z mniejszych prac i inne drobniej­
sze utwory. Wśród tych prac usiłował ratować zdro­
wie to we Lwowie, to w Krakowie, to w górach 
bukowińskich — ale nadaremnie! Kres życia wi­
docznie się zbliżał, aż dnia 14go czerwca, po cztero- 
tygodniowym pobycia na wsi, u stryjecznego brata 
swego w Oszechlibach (p. Grzegorza Bohdanowicza 
członka rady nadzorczej Towarzystwa asekuracyjnego 
krakowskiego i sternika spraw narodowo politycznych 
orm.-polskiego stronnictwa na Bukowinie) do lepsze­
go przenióił się świata. Pogrzeb, mimo deszczu, od­
był eię przy dość licznym udziale rodziny i znojo- 
mych w Kocmanin, dokąd go włościanie z Ojze- 
chlib na swych barkach zanieśli o 3/4 mili odległo­
ści — na wieczny Bpoczynek. Pożegnał go mową 
p. Leon Węgliński, przyjaciel jego serdeczny od lat 
młodzieńczych; suchego oka nie widziałeś wśród 
obecnych Polaków-Ormian , Rusinów i kilku Woło­
chów i Niemców. Trzej księża eksportowali zwłoki 
nieboszczyka, który tak pragnął w Ojczyźnie kości 
swe złożyć. Cześć pamięci męczennika-patryoty I

L. E. W.
Jednodniówka, w  Stryju z powodu festynu 

Sokołów wydano Jednodniówkę, a w niej znajdujemy 
artykuł pod tytułem „Co Stryj czyta?* Otóż dowia­
dujemy Bię z tego artykułu, że do Stryja przychodzi 
politycznych gazet 225 egzemplarzy, a mianowicie: 
Przeglądu 80, Kurjera lwowskiego 64, Dziennika 
•polskiego 43, Gazety narodowej 20, Gazety lwow­
skiej 12, Nowej Reformy 4 i Czasu 2 egzemplarze. 
Z ruskich zaś piem Diła 14, a Hałyczanyna 3 
egzemplarze.

Z Glinian nam piszą: Miasteczko nasze, leżąoe 
na dawnym szlaku tatarskim i stanowiące dawniej 
przedmurze przed nawałą obcowierców dla Kościołą 
i Cerkwi, dziś znowu pielęgnując i w teraźniejszym 
czasie ideje wiary chrześcijańskiej, doczekało eię 
świetnej a podniosłej uroczystości. Oto w niedzielę 
24 bm. odbyło się poświęcenie cerkwi, która w ubo- 
giem miasteczku naszem zbudowaną została.

Podnieść zwłaszcza należy, że fundusze na ten 
cal zebrane wpłynęły nie drogą zwykłej konknrencyi, 
lecz drogą ekładek dobrowolnych, które każdy mie­
szkaniec, ubogi czy bogaty, jak mógł tak składał. 
Główną zasługę, że świątynia ta mimo krytycznych 
czasów pod względem ekonomicznym tak szybko (bo 
w trzech latach) wybudowaną została, położyli: Mi­
kołaj Kalicki i Stefan Bnnda; oni byli głównymi 
inieyatorami i sami bez czyjejkolwiek pomocy dzieło 
to wykończyli.

Zaiste za przykład dla wszy8̂ *0® postawić 
ich możua, gdyż oni, jako goapodarze przykuci do 
swej ojczystej gieby, pewno zyskn n* za8zczytn nie 
szukali, lecz co zrobili, to z poczncia reiigjj o0śui i 
przywiązania do narodowej ruakioj Cerkwi. Świąty­
nia ta jest i będzie widomy® d°w°dem, że wiara 
ojców wśród naszego ludu »ia za8'Qęla i da Bóg 
nie zaginie.

Miasteczko nasze na Przyjęcie metropolity ks. 
Sylwestra Sembratowicza 1°̂  °d kilku dni odświętną 
przywdziało szatę. Drogę całą ocj cerkwi starej do 
nowej umajono drzewa0” ’ cerkiew ubrano w festony, 
kwiaty i girlandy; * p̂pul cerkwi powiewały cho­
rągwie, a na granicy naiaata, przy bramie tryumfal­
nej z napisem: „Wdaj nam, kniaziu narodowej ru­
skiej Cerkwi* oczekiwały deputacye i nieprzejrzane 
mnóstwo lndn.

Gdy ks- metropolita nadjechał, otoczony ban- 
deryą, która do stacyi Zadwórze przed niego wy­
jechała, powitał go pierwszy Fr. hr. Potnlicki. jako 
kolator °raz marszałek powiatu przemyślańskiego. 
•odniosłą i ze szlaehetnem uczuciem wypowiedzianą
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rody rywalizują z sobą w przywiązaniu do wiary 
katolickiej, tudzież w przywiązaniu i czci dla dostoj­
ników Kościoła i Cerkwi.

Następnie burmistrz miasta pan Jan Kulicki 
przyjmoweł chlebem i solą, prosząc o błogosławień­
stwo dis miasta i gminy, wreszcie gdy orszak do­
szedł do progów nowej cerkwi, miejscowy proboszcz 
ks. Keszetyłowicz, wręczając klucze, również dzię­
kował za przybycie i prosił o dokonanie aktu po­
święcenia, poczem wśród ogólnego entnzyazmn chór 
przybyłych alumnów zaśpiewał „Mnoheja lita".

JE ks. metropolita mimo znużenia, gdyż do­
piero co powrócił z Krakowa z pogrzebu śp. kardy­
nała ks. Dunajewskiego, na każdą przemowę wyra­
żał swe podziękowanie, oraz nie szczędził nauk bu­
dujących , wzywając wszystkich do eolidarnośoi i
wspólnej pracy-

W niedzielę odbył się właściwy akt poświęce­
nia. Chór alumnów, jak chór aniołów,'porywał swym 
śpiewem tak czystym a rzewnym, a mnry świątyni 
nie mogły pomieścić liczby pobożnych i hen daleko 
z& morami jej, widać było fale głów, kornie schy 
łających swe ezoła.

Po nabożeństwie odbył się obiad na cześć do 
stojnego gcścia w domu miejscowego proboszcza a 
gospodarza cerkwi, na którym byli obecni kolator 
miejscowy p. Er. hr. Potnlicki, p. Hipolit Bogdan 
właściciel Zadwórza, p. Burliga pełeomocnik hr. Po- 
tulicfeich 1 czło-ek Bady szkolnej okręgowej, p. dr. 
Dulęba sekretarz Kółek rólmezych , p, Meruuowicz 
poseł na Sejm krajowy, p. Terenkoizy dyrektor To­
warzystwa handlowego we Lwowie, oraz mnóstwo 
inteligeacyi miejscowej i okolicznej, również ^powa­
żny zastęp kleru obydwóch obrządków. Pierwszy to­
ast wniósł szanowny kolator, w długiej a pięknij 
przemowie podniósł zasługi JE. ks. metropolity, ja­
kie ten położył dla dobra narodu ruskiego i cerkwi 
na stolicy swej metropolitalnej, oraz podnosił z u- 
znaniem pobożność i ofiarność miejscowej ludności, 
która wybudowaniem domu Bożego tak piękny po­
mnik na przyszłość zostawiła; — następnie wzniósł 
toast ks. Keszetyłowicz jako gospodarz w ręce JE. 
ks. metropolity, p. Bogdan na cześć da< howieństwa 
ruskiego, ks. rektor Baczyński na cześć hr. Potu- 
lickiego, a wiele innych toastów wygłoszonych przez 
duchowieństwo i inteligencyę przyczyniły się do u- 
świetnienia tak licznego a na prowincyi rzadkiego 
zebrania. Zgromadzonych było około stopięódzieaiąt 
osób.

JE. ksiądz metropolita, będąc mimo swej po­
wagi cześć i szacunek nakazującej, w towarzystwie 
bardzo popularnym i miłym, długo potem zabawiał 
się z obecnymi miłą pogadanką i każdego prawie 
zaszczycał rozmową

Po nieszporach odjechał JE. ks metropolita 
do Lwowa przez wszystkich szczerze źegnaDy i tern 
samem skończyły się dni świą eozne dla Glinian, 
które nam wszystkim długo w miłej pamięci pozo­
staną.

Demonstracya, której ofiarą padł znany wie­
deński lekarz profesor Nothnagel, przedstawia się 
w szczegółach jak następuje: Demonstranci zaczęli
zapełniać salę wykładową bardzo wcześnie, bo już 
o godzinie kwadrans na 8-mą rano. O wpół do 
ósmej byli joż w komplecie. Ogółem liczba ich wy­
nosiła 60 do 80, oprócz medyków byli w cha­
rakterze rezerwy słuchacze prawa i politechniki 
a nawet jeden czeladnik krawiecki. Pomiędzy de­
monstrantami znalazło się sporo członków Towa­
rzystwa ratunkowego, z którego, jak wiadomo, wy­
stąpił Nothuagel.

W parę minut po wfół do ósmej wniesiono 
na łóżku pacyenta, któremu jak zwykle towarzy­
szył NothnBgel i asystenci. W tej chwili przy- 
wódzca demonstrantów klasnął w dłonie, co było 
umówionym znakiem do rozpoczęcie skandalu. Zrazu, 
jakby dla szyderstwa zagrzmiały w sali oklsski, 
lecz trwało to ze ledwie kilka seknnd, poczem roz­
legło się tupanie nogami i laskami o podłogę, 
okrzyki „pereat“ i „hinaus“, przeraźliwy gwizd,
miauczenie i inne dzikie odgłosy, Z ogólnego chórn 
wybijał się przeciągły świst, naśladujący sygnał 
Towarzystwa ratunkowego w chwili, gdy wóz skręca 
■ jednej ulicy w drugą.

Piekielny ten hałas trwał pół godziny. Noth- 
nagel stał na katedrze w łatwo zrozumiałem roz­
drażnieniu. Próbował przyjść do słowe, ale się to 
nie powiodło. Kazał tylko wynieść ze sali śmier­
telnie przerażonego pacyenta. Wrzawa była tak 
okropną, że gdy Nothnagel chciał coś powiedzieć 
do swego asystenta, mnsiał nachylić się do samego 
ucha. Pewna część studentów usiłowała reflektować 
kolegów, lecz nawoływania tonęły w ogólnym 
wrzasku. Kiedy nareszcie demonstranci wyczerpali 
się i można było z trudem zabrać głos, Nothnegel, 
który przez cały czas siał nieruchomy na katedrze, 
zawołał: „Panowie 1 o ile demonstracya skierowaną 
jest przeciwko mnie jako osobie prywatnej, nie 
mam nic do powiedzenia, ale ja j ostem tu waszym 
profesorem i dlatego żądam epokoju“.

Po tych słowach hałas wybuohł z podwójną 
siłą, lecz znowu na chwilę osłabł. Wtedy Nofhna- 
gel podniesionym głosem krzyknął: „I panowie
chcecie być lekarzami i Czy nie wiecie, że tu jest 
miejsce, gdzieście winni bezwzględny pietyzm dla 
nędzy i niedoli ludzkiej ?“ Nothnagel chciał mówić 
dalej ale gdy demonstranci przygłuszyli go znowu, 
opuścił rozpaczliwie obie ręce i usiadł. Tymczasem 
wniesiono pacyenta powtórnie, w nadziei, że może 
to umożliwi rozpoczęcie sig wykładów. Ale i to nie 
pomogło. Wtedy, zwabieni krzykiem, zjawili się 
dwaj profesorowie Chrobak i Schauta, oraz dziekan 
medycznego wydziału, Vogel. Powitano ich okrzy­
kami „pro*itu. Prof. Yogel przerwał Je i zawołał: 
„Wzywam wszystkich obecnych do opuszczenia 
Bali natychmiast. Te demonstracya będą miały 
smutny koniec1*. „Najpierw precz z pacyentem14 
krzyknął któryś ze studentów. Wyuieai°no ohorego, 
poczem studenci z hałasem opuścili salę. Na O' 
statku wyszli obaj profesorowie, dziekan i Noth- 
Dsgel.

Stan powietrza. T. O 7 rano -f 8, W poi
-j_ 9° fi. Barom. 779. Spada. Deszcz.

Postęp, co się zowie.
(Z raportu misyonarza anglikańskiego).
„Dzicy nie chcą 8*1 dotychczas oduczyć 

spożywania mięsa ludzku go, ale przynajmniej nży 
Wają P̂ zytem noża i widelca.

Słodkie wspomnienie.
Po kilkunastu latach niewidzenia się:

— A ! jak Bię masz, kopę ' ■■ Cóż to> straciłeś
wszystkie włosy?

— O tak 1 Da wnośmy się n*e widzieli. Szczę­
śliwe to były czasy, gdy mi jeszcze włosy z głowy 
Wypadały I...

P a n o ra m a  ra c ła w ie k u  M wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem' Wstęp 60 ct. 
W poniedziałek l zł. _ _ _ _ _ _

Część ekonomiczna.
Wiedeń 25 czerwca.

(Z.) W  obeo strasznej zbrodni, popełnione; 
"W Lyonie, wszystkie inne wypadki ustąpiły na 
daleki plan. Giełdy były wyłącznie pod wra­
żeniem morderstwa, dokonanego na zwierzchni 
hu państwa francuskiego. Targ wiedeński, któ

skioh, bo już o 10 preed południem, otw; sra 
obroty, pierwsza też była wystr,wioną na wpływ 
tego wyp-dku. W  pierwszej onwili wyw ołr.la 
wiadomość o nim ten rezultat, te wfselkie ży­
cie uleciało z giełdy, o cbrotaoh giełdowych 
nikt nie myślał, wszyscy zajęci byli ty,ko 
dyskusyą ncd polityez^nmi następstwami, jakie 
może wywołi ó ta zbrodnia. Owóż jakkolwiek 
ma przypuszozauo, ażeby moda ona doprowr- 
dzió do jakiegoś kataklizmu, postanowiono je­
dnak ezc. aó na wiadomości z Pcryża, jak tam- 
tnjsz giełdft, najbardziej kompetentna, oreni 
te zdarzenie, gdyż bąaź co bądź, pa,me zanie­
pokojenie wyvroływała ta okoliczność, że mor- 
doroa jest Włochem, a wszystkim żywo jeszoze 
! fcoją w pamięci krwawe zajścia w Aigues 
Murfces.

Of?óź i w tym wypadku nie mogły sfery 
giełdowe pozbyć się ODawy, że zbrodnia popeł­
nione w Lyonie, może zamącić stosunek mię­
dzy Włooinmi a Pranoyą. Wiadomości z Pa­
ryża rozprószyły jednak te obawy. Wprawdzie 
w pierwszej chwili spadła tam renta włoska o 
1 procent, a francuska o 8u eentimów, wszela­
ko objawów głębszego zaniepokojenia me było 
widać, a gdy nedeszły wiadomości jak gorąco 
stara się rząd włoski zatrzeć nieprzyjemne wra­
żenie, wywołane tern, że morderca jest Wło- 
ohem, gdy doniesi ono, śe giełdy włoskie, na 
znak żałoby, zamknęły dz'ś swe podwoje, cze­
go nawet paryska gnid* nie uczyniła, obroty 
przybrały zupełnie normalny charakter, a renta 
włoska powetowała prawie w ca»ośui poranną 
zniżkę. Ostateczne z imknięoie dzisiejsze nie 
wykazuje na żadnym z targów europejskich 
znacznycn różnic kursowych, u nas niektóre 
walory, jak n. p. bankowe, zamknięto nawet 
wyżej

Ostatnie notowania:
Kredyfy auste. 35010, węgierskie 443'—, 

Angli borki 153 —, Uniony 25775, Ba ikveremy 
128:50, Landorbanhi 245'10, Ludwiki 215 75, 
Ozerniowieokie 278'—, Elbethale 259 60, Renta 
papierowa 9810, srebrna 9805, austryaoka 
złota 121-25, 4% austr. renta wal. bor. 97'95, 
węgier ska *łota i20 sO, 4% węgiers ta renta w*d. 
kor. 95'05, dukat 5-93—, 20-fr*nkówka 9'97—, 
marki 12-28, ruble l'34*/4.

§ Wiedeń 25 czerwca. Spirytus 17 50 do 17-70. 
•Austryrcko-węglersku - francuski związek 

kolejowy11. Ź wużmśoią od 1 lipca 1894 wej­
dzie w żyo’'e dodatek I wraz z uzuprłmeniem 
do taryfy wyjątkowe] dla przewozu kom mię­
dzy staoyami o. k. austryaokicb kole’ pańitwc* 
wych a scacyami franouskiej kolei wsohodniej, 
ważnej od 1 grudnia .1894.

§ Z wiedeńskiego targu oydła. N poniedział­
kowy targ przypędzono 4965 sztuk bydła, a 
w tej licz e z Galicyi 925 sztuk opasowych 
i 352 chudych. Nie sprzedano 138 sztuk.

Płacono • galicyjskie 65 do 64'00 zł., węgierskie 
55—65'60 zł., z innych krajów koronnych 56 dó 
68-50 zł., krowy 2. 36'50 zł., za 100 kiio ży­
wej wagi.

Bydło chude od 22 do 87'— zł. za sztukę.
§ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban­

ku rolniczego). Lwów 27 czerwca.
Tendencya niezmienna. Geny nominalne.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwóy : 

Pszenica gotowa 6"— do 6'50, Żyto gotowe 5"— 
do 5'50, Owies obroc^ny 6'— do 6'30, Jęczmień 
4.60do4'75, Rzepak uowy 8'25 do 8 75, Groch 0 00 
0-00, Wyka O.— do 0'— , Bobik O-— do O'—, 
Hreczka 7 — do 7-50, Kukurudza (utara) 0"— do 
0 00, Kuku.-ndza (nowa) 0‘00 do 0.00, dumał za 
66 kile 75.-— do 85'—, Koniczyna czerwona —'— 
do — , Koniczyna biała —•— do — ■—, Koni­
czyna szwedzka —•— do —■—, Spirytus 10.000 
litr. proc. loco stacye Kolei 15'— do 15*25, Notiy 
11'— do 12*—, Anyż —■— do —■—, Siemię ko­
nopne 0'00 do 0-00, Tymotka —•— do —•—.

od

Telegramy fl rzeglądu“.
Wiedeń 27 czerwca, Cesarz zwiedzał woło- 

rpj szczegółowo międzynarodową wystawę 
śiodkćt żywność'. Przybywszy do oddziału 
francuskiego, rzekł Cesarz po francusku do wi­
tającego go reprezentanta wystawców francu­
skich te słown: „Wiadomość o zamordowania 
Carnota wzruszyła mnie do głębi. Przecież 
człowiea t„k nieposzlakowanego charakteru nie 
mógł mieć nieprzyjaciół11.

Pe«t 27 czerwca- Sejm węgierski załrtwił 
w debacie jenuralnej i speoyalnej projekty 
ustaw o swobednem wykonywaniu r„ligii 

przyjęoiu religii żydowskiej w poczet religii 
urnanyoh przez państwo i przyjął także uohwa- 
oną przez zbę magnatóvr znt.ną uiezmezną 
poprawkę do ustawy o ślubach cywilnych.

Paryż 27 czerwca. Kilka grup senatu, 
unia republikańska i lewe centrum stawiają 
kandydaturę Periero na godność prezydenta 
rzeczypoppolitsj

Kr ni3rwatyści zamierzają pcdocno posta­
wić kandjd.turę admirała Ge±vais.

Niektóra dzienniki doniosły, że z powodu 
dem jnstraoyi antiwłoskich zaprowadzony ma 
być w Lyonie stan oblężonia, sfery kompe­
tentne jednak zaprzeozają’ kategorycznie temu 
doniesieniu.

IK ntlucon 27 czerwca. Deinonstraoye prze­
ciw Włochom przybierają tu poważny chara­
kter. Tłum udljwał wczoraj wtarguąć do 
cyrku włoskiego. Żandarmi z wielką tiudnośoią 
przeszkodzili temu.

Grenobia 27 czerwca. I tu miały mia-sce 
wybryki przeciw Włochom. Zgra a pianych 
ludzi urządziła demonstraoyę przed tutejs ym 
konsulatem lioskim. Zdarto sztandar i herb 
włoski. Poważna część ludności nie bierze 
udziału w tych wybrykach.

Paryż 27 czerwca. Pogrzeb Carnot* oibę- 
azie się w niedzielę- Zwłcki złożone zostaną 
w Panteonie. Od dziś wystawione będą na] wi­
dok publiozny w podwó/zu pałacu elizejskiego. 
Wozoraj jnż cisnęły się olbrzymie tłumy do 
pałacu, chcąc zobaczyć zui» Lgo pr z. aenta,. 
Oficerowie nosić będą żałobę p.zez cały mie­
siąc, Wdów?5 po Carnooie otrzymała serde izuą 
dnpaszę kondolencyjną od cara, która opiewa 
)as następuje: „JŁfc najboleśniej dotknęła mnie 
wiadomość o zamachu. Do głęoi wzruszani wy- 
rrzamy pani, ja i moja żona, nasze naj ly^sze 
współczucie w nieszczęściu, które panią dotknę­
ło i całą F. anoyą osryło żałobą- “ — Ambasa­
dor rosyjski Mahienheim złożył pani Carnot i 
prezesowi gabinetu kondol&uoyą w imieniu rzą­
du rospyjsktfgo.

Lyon 27 czerwca, Wczoraj panował spo­
kój w śródmieściu. Na lewym brzegu Rodanu 
; dnak ludność zaozy ia się burzyć. Powstają 
zbiegi wiska, atóre żandarmi rozpędzają. Wła­
dze wzywają ludność, aby zaohowywała się 
spokoji ’ 6. Przedwczoraj w nocy splądrowano 
znów sklepy włoskie. W  Dewrym handlu ko­
rzennym oksplodowała podczas plądrowan a

butla z esseacyą, a wielu z ludzi, którzy się 
wdarli do sklepu, zostało oiężko pokaleczonych. 
Jeden z nioh umarł w kilka godzin. Demon­
stranci wtargnęli także do włoskiego oddziału 
wystawy i poniszczyli wystawione tam przed­
mioty.

Lyon 26 czerwca. Morderca Carnota zo­
stał wczoraj ponownie przesłuchany przez sę­
dziego śledczego. Przyznaje się oa otwarcie do 
tego, że jest anarchistą i utrzymuje, że z 
własnego popędu popełnił tan czyn i nie miał 
żadnyoh wspólników. Sędzia zapytał go o po­
wód targnięcia się na życie prezydenta. „Czy 
znałeś go pan ? — zapytał — czy miałeś jaki 
szczególny powód do nienawidzenia go?“ Mor­
derca odpowiadał na to ohłodno: „Nie. Był 
tyranem i dlatego go zabiłem“. Zresztą o- 
świadozył morderca, że gpecyalne motywa za­
machu wyjawi dopiero przed sędziami przy­
sięgłymi. W  dalszym toku indagacyi rzekł 
morderca, że nie ma w Lyonie żadnyoh zna­
jomych i nie zna nawet miasta, praoował 
koło Yienne, daleko od Lyonu. Na zapytanie, 
jakim sposobem dotarł do prezydenta, odpo­
wiedział Cesario: „Usunąłem na bok konia 
kirasyerskiego i przecisnąłem się. Sztylet mia­
łem ukryty w rękawie, potrzebowałem więo 
tylko rękę podnieść. Mierzyłem w brzuoh i u- 
godziłem z okrzykiem: „Nieoh żyje anarohia“ . 
Tłum rzucił się «a mnie, poczęto mnie dusić i 
bić, ooalili mnie jednak polioyanci*. W  dal­
szym toku przęsłu hacia rza.ił morderca sę- 
dsumu mimochodem pycaaie: „Czy prezydent 
żyje ?“ Sędzia nic na Go nie odpowiedział, Ce­
sario zrozumiał więc, że zamach się powiódł i 
na ustach jego Łajgrał nśnfeoh, świadeząoy o 
tem, że przekonanie o udaniu się zamaohu 
sprawia mu radość.

Indagaoya morderoy odbywa się z wielką 
trudnością, gdyż jakkolwiek rozumie on po 
francusku, jednak mówi bardzo źle. Sędzia 
śledczy wytęża wszystkie siły, aby wyświecić, 
ozy Cesario działał na własną rękę, ozy też 
istniał spisek. Są pewne poszlaki, wskazujące 
na to, że morderca był pośrednikiem między 
anarchistami w Cette a w Lyonie, że przeno­
sił listy partyi anarchistycznej i odwiedzał 
znajdujące się na drodze do Lyonu ogniska 
propagandy anarchistycznej.

Wczoraj aresztowano trzy osoby wYienne, 
gdzie Cesario zatrzymał się w drodze do 
Lyonu.

O przeszłośoi i o rodzinie morderoy opo­
wiedział brat jego, handlarz win w Pawii, na- 
stępująoe szozegóły: „Jest nas sześoiu braci, 
mamy jedną siostrę, ojciec nasz nie żyje. Santo 
(tak bracia zwą mordercę) jest najmłodszym; 
matka od dzieciństwa najbardziej jego pieśoiła; 
inni bracia moi i siostra zajmują się handlem 
drobiazgowym i piekarstwem. Santo był ou- 
downie pięknem dzieckiem i nadzwyozaj słod­
kiego usposobienia. Mając lat 14 przybył do 
Medyolanu dla uczenia się piekarstwa, a pro­
wadzenie jego aż do tej chwili było bez zarzu­
tu. Przed dwoma laty zrobił znajomość z anar- 
ohistami.

„Zajęcie jego jako piekarza dawało mu 
niestety bardzo wiele wolnego czasu, który 
spędzał w towarzystwie anarchistów w jakiemś 
tajnem miejsou, które wteszoie polioya odkryła. 
Przy rewizyi u Santa znaleziono anarohistyozna 
plakaty, któro miano rozdzielić przed jakiemiś 
koszarami. Aresztowano go i zasądzono na pięć 
miesięcy więzienia. Po wydaniu wyroku zbiegł 
Santo do Szwajoaryi, potem do Cette, gdzie 
przebywał z początkiem b. r. W tym czasie 
pisywał do mnie nie wiele; częściej korespon­
dował z bratem Janem, który mi mówił, że 
Santo szuka, pracy ale nie może jej dostać.11

Paryż 27 czerwca. Demokratyczna lewi­
ca odbyła wczoraj zgromadzenie celem doko­
nania próbnego glosowania na prezydenta re­
publiki. Na zgromadzeniu tem przyszło do 
bójki, którą wywołali sooyaliśoi, choąo uda­
remnić próbne głosowanie, oo też im się 
udało.

Trzy republikańskie grapy senatu urzą­
dziły próbne głosowanie, którego rezultat 
jest ten, że Perier otrzymał 144, a Dupuy 
15 głosów.

Perier zgłosił już ofioyalnie swą kandy­
daturę w kongresie.

Nancy 27 czerwoa. Między franoaskizni a 
włoskimi robotnikami w fabryce wapna hy­
draulicznego w Xenilleyi przyszło do bójki. 
Wojsko położyło jej konieo.

Lyon 27 czerwoa. Podpalono tu znów 
jeden magazyn włoski; aresztowano 30 osób, 
które choiały go splądrować. Wieczór wczo­
rajszy przeszedł dość spokojnie. Aresztowano 
tam 2000 osób, z któryoh ozwartą część wy- 
puszozono już na wolność.

Prawie wszystkie sklepy są pozamykane. 
Garnizon tutejszy wzmocniono. W dzielnicy 
Vaise splądrowano kilka włoskich kramów. W 
jednym z nich eksplodowała beczka z naftą. 
Dwóch demonstrantów zostało mocno po­
parzonych,

Paryż 27 czerwoa. Aresztowano tu pewne­
go Włooha nazwiskiem Mattagni, za to, że w 
rozmowie odgrażał się rządowi francuskiemu i
0 zamordowanym Carnocie wyrażał się w spo­
sób ubliż&jąoy. W  mieszkaniu jego znaleziono 
papiery anarchistyczne.

Paryż 27 czerwca. Dziennik Cocarde w wie­
czornym numerze wczorajszym doniósł, że am­
basadora francuskiego w Rzymie jenerała Bil- 
lota zamordowano. Wywołało to ogromne wzbu­
rzenie. Doniesienie to jednak było zmyślone, a 

| dziennik Cocarde skonfiskowano. Patrole kon- 
nyoh gwardzistów przeciągają bulwarami.

| W  mieście toozą żywą dyskusyę co do 
wyboru prezydenta. Powszeohnie mówią, że 
najwięoej szans ma Perier, wszelako będzie 
miał poważnego kontrkandydata w p. Dupuy.

Sułtan przesłał kondolenoyę swą rządowi 
franouskiemu.

Lille 27 ozerwca. Tutejszy wicekonsul wło­
ski podał się do dymisyi i kazał zdjąć herb wło­
ski z domu, w którym mieści się konsulat.

Paryż 27 czerwoa. AmbaBador hr. Hoyos 
z poleoenia hr. Kalnoky’ego przesłał prezesowi 
gabinetu francuskiego pismo, w którem imie­
niem rządu austro-węgierskiego wyraża najży­
wsze oburzenie z powodu nikczemnej zbrodni
1 szczere współozucie z powodu śmierci tak lo­
jalnego i patryotycznego zwierzchnika państwa, 
który niejednokrotnie położył wielkie zasługi 
około utrzymania pokoju europejskiego.

Wiedeń 27 ozerwca. Zjazd delegatów wszyst­
kich izb adwokaokich w Austryi 19 głosami 
przeciw 13 oświadczył się przeciw ogranioza- 
niu liczby adwokatów przez zaprowadzenie t. z. 
numerus clausus.

Wiedeń 27 czerwoa. Z urzędowego źródła 
wiadomo już na pewno, że delegacye zwołane 
zostaną na 15 września do Pesztu-

Do Polit. Corr. donoszą z Pesztu, że w 
tamtejszych sferach polityoznyoh coraz więcej 
zwolenników zyskuje myśl międzynarodowego 
porozumienia się oo do środków, jakimiby mo­
żna zażegnać wzrastająoe z każdą godziną, a 
ooraz okropniejsze niebezpieczeństwo anarchi­
zmu grożąoe społeozeństwn europejskiemu.

Minister wojny jenerał Krieghammer ma 
się zupełnie dobrze. Wczoraj odbyli lekarze u 
łoża jego konsylium i orzekli, że złamana ręka 
do ośmiu tygodni będzie oałkiem wyleozona.

Sofia 27 ozerwca. Księżna bułgarska od­
jechała do Wiednia.

Rzym 27 czerwoa. Parlament włoski 206 
głosami przeciw 138 przyjął przedłożenie rzą­
dowe o podwyższeniu podatku dochodowego o 
20 prooent wraz z paragrafem podwyższająoym 
podatek od kuponów renty włoskiej.

Na znak żałoby z powodu zamordowania 
Carnota obito trybuny w parlamenoie kirem i 
srebrnemi obwódkami.

Barcelona 27 ozerwoa. Pewien robotnik 
wtargnął do mieszkania tutejszego gubernatora 
i ohoiał wywalić drzwi prowadzące do jego ga­
binetu. Robotnika owego aresztowano; znalezio­
no przy nim sztylet.

N ad esłan e .
Ru bryka ti ni a pochodzi od Eedakcyi nie bierze też 

ona na siebie za nią żadnej odporiedzialnośeL

ł C a p i e l e  n o s o w e .
_ Używanie entyseptycznych kąpieli ust i no- 

sa jest wielu ludziom zupełni a nieznane, a je ­
dnak jahźą one ważne dla utrzymania zdrowia
i pilności. O Ląpieii ustnej Odoleir ul tem
miejsou już mówiliśmy nieraz, l a  nstitąpi opis 
użycia kąpieli nosowych. To się robi tak:

SzMankę przykła­
da się dc ust jLk- 
by do picia, prze­
chyla się głowę
powoli w tył, aż
poziom wody w 
szklance z otwora­
mi nosowymi w je­
dnej linii stanie.
Pfzy tej sposobno­
ści wpłynie nieco 
odolowej wody no- 

ust. Wtedy trzeba rychło głowę na­
przód przechylić i wodę wypluć. Tę operacyę 
2—3 razy powtarza się. Przy pierwszych płu- 
kaniaoh powstanie silne drażnienie, ale nie wol­
no z tej przyczyny prób zaniechać — bo po 
jakimś czasie rzecz się pysznie udaje. Przede- 
wszystkiem nie należy wody wysoko pociągać 
(bo to częst11 bol«sne) ele zwolna dać jej spły yac 
W małej ilcśei Kto przy tej sposobności nieco 
wody połknie, to mu nie zaszkodzi.

Kąpielt „osowe dają. tg korzyóć, że nie tylko przed 
zaraźli\rrni lUboóciami chronią, ale tei zawsze < twor_ 
utrzymaj > iwobodn e i czysto. Liczni nasi znajomi spo­
strzegli że przy nż; wania Odolu woi i byli od kataru. 
Odolp c„łs iiaszka (oryginalna * strzykawka) wystarczy 
aa parę mesięcj kosztuj* 1 zlr, i jest do nabycia we 
wszystkich lepszych sklepach.

serc do

Cukiernia na placu wystawy D. Szolca.
W obei krążących pogłosek o przesadnych cenach 

w mojej cukmrni ni placu w tstawy, mam zaszczyt podać 
do wiadomości Szanownej Publiczności cer- główniejszych 
artykułów : lody 3f kr., kawafr- szklane** 30 kr.), 
kawa mrożona 60 kr., herbata lab k awa,w 
porcyach) 4bar., czekclsdaHO kr., koniak 60 
kr. i 40 kr. ? o miru „c zó w ka lub ra’ af i a 2( kr. 
inne wódki po 16 kr., ciastko 10 kr. pół klg. 
karmelków 1 złr, p ; ł klgr. p oma da k 2 zlr., 
pół klgr. k o s u r w ó e  ' zlr,

Wobec znacznych wkładów poozy«ioiiy«b przy wy­
stawieni t i arządzeuiu pswilunu cukierniczego, powyższe 
ceny z uwagi na krótk> czas trwania przedsiębiorstwa na 
placn wystaw) bynajmniej nr Bą wygotowane.

Za , pozwalar sobie zwrócić nagą Szanownej 
Publiczności, że w lokalu cukierni mnieszczoni są szcze­
gółowe cenniki, których służba Ściśle przestrzegać jest 
obow.ązacą.

Dezyaery Szoic.
O kr U - lis ta ,

Dr. Adam Szulisławski
b, asysten* pre Wicimrai, ■ ni. Heł aaóska 10.

Specjalista chorób s ór^sh I wenerycznich
Dr, Kazimierz Podlewski

b. lekarr na klinice p ci. Fourniera w Paryż, i Lessara 
w Berlinie.

ordynpje od gudz, 11—12 i od 3—5. ul, Chorążczyzny 16.
Zmiana mieszkania.

Lisowski
dbntysta I lekarz chorób ust

mieszki obecnie przy ulicy Akademickiej 1. 10 w nowo 
wybudowanym domu Wgo Grossa.

Zd ró j A rcyksiężnąf S te fan ii 
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uzna na za najlepszą i naturalną.
Zdrój szczawowy obok Karlsbadu
Woda stoiowa, Woda lecznicza
Generalne zastępstwo dla Galicy i i Bukowiny

Mendrochowicz i 3chenker
w e L w o T T l e ,  Sykstuska 1. 2 2 .

&£. J O H a S Z
&39S kasikowy 1 k antor K j m i w f

Lwowls, sńic* Jagiellońska 1. S,
JST kapuje 1 erjriedąje wszelkie papiery 
wartościowe i monety pr Enpjdokłaaaiej- 
s iy n  bursie dziennym
P R O M E SY  na w iedeń sk ie  lo sy  k om u n a ln e  
po 3 zlr. 85 ot. wraz za stemplem. C iągn ien ie  'A lip- 
ca  r . 1>- G łów na w ygran a  łoO .O O O  k o ro n  
i na 3*|, lo sy  austr Z a k ła d a  kred. ziem . 
BE em . po 1 złr, 75 ct. wraz u  stemplem C iągn ie ­
n ie  5 lip ca  r. b. G łów n a  w ygran a  lOU.OOO 

k oron .
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza df o dołą­

czenie 20 ct. na portoryum.

l i  »  zał żenią 1853.
A l'GUS SCHELLENBERG I SYN

Dom bankowy i kan'or wymiany w« Lwowie, ulioa 
Karoló Ludwika 1. 1. 

kapuje i sprzedaje wszelkie papisry wartościowa. 
Prnniesy do ciągnienia 2 Lpca 1894 r. ni wie­
deńskie losy komunalne j?o złr. S'76 ze stem­
plem. Główna wygrrr- 400 030 koron i do ciągnie 
nia 6 lipca 1894 na 1‘ , 'osy austr. zikł. , re iyto- 
wegc ziemskiego II Em. po żł. 1-75 wraz za stem- 
plam. Głó ma wygrana lOo.OOO -.orot. Losy Wysta- 

i y Krajowej po zł. 1.
Wydawnictwo gaztl, L a jań „NADZIEJA11. Pre­
numerata roozna 1 oO. Na prowincyi zł. 1‘80. Zle­
cenia z prowincji załatwia aiąjak najtaniej odwrotną 

___________ pocztą.

jw Olf Unit XI czerwc: isjy „uL.w. /.
Akcy. za sztuką: Kolm gal Karoia Lrdwika

200 zł. m. k. 21' 60 uo 217'60. Im Lwow.-Gzara. Jasaka 
pu 200 zł. w. 275.50 do 278 50, Banku Hipotecznego p« 
200 zł. a a. od 415-— do — .

Listy sa u w ji  -a 100 zł.. Lanka hipoi. g* 
6*|, lcso- w 40 lat 10110 do 101SJ, 6'/, a 10% p-ma. 
109-71 dc ’ lu-40, 4j_J|, los. w 6C lat. iOC - - dc 100 70. 
Banku krajowego *J|S -|( lor. c, ul lat. 100'30 dc. lot. 
Banku krąiowegc 4 j|, los, w 57 lat. 9"-25 ao 97.95 Iow, 
kredn ga sieLish 4% (I. eairya* 98'— dc 99 70. 4'], 
k*. w 4 l«  lat. 93.— do 98-/O, 4% loe. w 66 latack i" ~  
do 97-70. 4%°l Ds. w 62 lat — do .

Oblijgj za 130 ri Galie fandusn. propinacyjnep, 
4*[, 96-90 do 97.66. Buków. tunJussi r mac ;in«: 5'|,
101-80 do 102 50 Kom. banku -rąjc B-i 6% w. a. IL cm,
102-80 do lo3-—, Poiycaks krajowy 6% 105 — do —-~. 
4 | */, 100 -  doi00-70 4% *--ak»189i 96 8) do 97 50 J'L 
■ roku. 1898 96 dO lo 97 JO.

‘i i  netj Lokat cas—aki 5-9) lo 6 -  Eąpoleoa- 
doe 9-94 do 10X4 Półimprr/a' 10-ia do — . Bubsl 
ror̂ jak# srebrny bzj papierosy i.33 —do 1.35 — log 
rai iamiackicta 61-20 do 61 i  C

Wiedeń dnia 27 egerwca. (godz. 11 w połudn. 
Kredyty 351.12, kred, węgierskie —.—, Anglob.
153.50, Uniony — ? Bankvereiuy —.—, Lan-
derbanki 245 90, Akeye tytoniowe 213-—, Staata- 
babny 341'75, Lombardy(z kap ) 106.87 Elbethale —• 
Renta papierowa —. —, Renta węg. 4»/, kor. —•— 
Renta węg. złota 40 / —,—, Alpiny —.—, Marki
61,42| Losy tur,

Prawdziwa jedynie z apteki poi łab?Jziem w Kołomyi
od wielu lat 

sławna B E N IG N IN A na piegi i pla­
my na twarzy

znakomity i wypróbowany ten środek piękności przewyższa wszelkie dotąd polecane. 
Działa pewnie szybko i bez śladu. Cena 60 ct„ płynu 46 ct.

Zamówienia uprasza adresować Stanisław Pawłowski ap. w Kołomyi.

Istnienie 
odroku *700Zakład kąpielowy i leczniczy

aiserbadin Rô enheim
Górna Bawarya 

linis kolejowa 
Mona cbmi -Salzburg, jI

Wielki wygodnie urządzony zakład leczniczy, szczearóioi. systemu j 
Kneippa. - Kierownicf ro lekarskie dr. medycyny Bernhnber, przed­
tem la1 r/ zakładowe w WórLhofen. — Obok hylrot rapii, kąpiele mi-1 
neralne, rzlamowe, pias’towe, słoneczne i paro we. Gim­
nastykę Cały rok w rnehn.

Prospektów i wyjaśnień bezpłatnie i franko udziela 
Ferdynand Schweisgut, właściciel.

Wiżddńskia Losy go 1 koronie, j Ciągnienie 12 lipct.

5 głównych 
wygranych po

X iO »3T p o le c a ,j% :
M. Jonasz, Kitz i Stoff, Schelienberg i Kreiser

836 4 8

K i e r o w n i k a  l i a n d l o n  e ^ o

nym,

dla działu towarów kolonialnych 
poszukuje

Związek handlowy Kółek rolniczyoh w Krakowie. 
Kwalifikacye wymagane: Dłuższa praktyka w handlu kolonial-

, znajomość buchalteryi podwójnej, korespondenoyi kupieckiej, 
języka polskiego i niemieckiego oraz towaroznawstwo.

Płaca roczna 1500 złr. z prawem do tantiemy. Posada obsadzo­
ną będzie prowizorycznie na jeden rok, poczem nastąpić może sta- 
bilizacya z  odpowiedniem uregulowaniem plaoy, ewentualnie z no- 
minaeyą na dyrektora.

Podania zaopatrzone odpowiedniemi świadectwami przyjmuje 
najpóźniej do dnia 15 lipca br.

Dyrekcya Związku handlowego Kółek rolniczych w Krakowie
" ,s— 51 1827 2—4ulica Pijarska 4

Pod gwarsncyą skutku i nieszkodli­
wości poleca perfumerja Fausta, 
Lwów Sykstnsk* 2 przeciw siwiź- 
nie akslrak orzechowy Prima veriego 
w Rzymie, zabarwia na wszystkie od­
cienia szybko i naturalnie. Cena 1 zł. 
50 ct. Liberta Balsam kasztano­
wy na płeć, piegi, ostudy i t. p. Ce­

na 1 złr. 30 ct.
Ognie sztuczne niezawodne.

Do wydzierżawienia
'  na lat 6 od dnia 24 marca 1S9»

, Wieś Górki
w powiecie brzozowskim, 50 mnrgów łąk, 

860 morgów ornego pola.
Bliższych wiadomości udzieli adwokat 

Dr. Festenhnrg w Brzosowie 2-3

Dwa letnie
m ieszkan ia

złożone z pokoju i kuchni, tuż nad 
Popradem obok stacyi kolejowej Że­
giestów, w pobliżu zakładu kąpielo­
wego u stóp starego lasu, są za­
raz tanio do wynajęcia. Artykuły 
żywności zapewnione. Wiadomość 

pod lit. Antoni Żel. Żegiestów.
1860 2—3

Farby olejne
iakiery, pokosty, pędzle i wszelkie 

materjały farbowe poleca

L e o p o l d  L i t y ń s k i
Lwów, Grand Hotel 
obok Kasy oszczędności.

Największy export na prowincją
Na zadanie cenniki franco i grali*.

  ‘ 1866 1-5

Zarobek boczny
złr. 1500 stałej pansyi mogą zarobić 
osoby wszelkich zawodów, które w wol­

nych chwilach chcą  się zająć. 
Oferty pod A. 16118 do'Administra­

cji .Neues Wiener Tagblatt Wiedeń.

U lica  Ż u liń sk ieg o  1. A,
Na cza- wystai v pryw tne pomieszkr 
nie. składające się z kilkurasi i pojedyń- 
ciycb pokoi, w pobliżu tramwaju konnage 
i kolej elektrycznej, cyrku teatru, t  cen- 
trun uiasta, nr kształt jotela urządzone 
z szybką obsługą. Ceua pskojp z usługą. 
C*j ! pokoju z usinpą i ś ,n* em od 2 zł. 

. za dobę.
U lica  Ż n lin sk ieg o  L 2  1610

OD LAT 25 1 rs-JST JAN WALLACH ISY L w ó w  — h y c e K  lic z b a  33
p oleca  nie.
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Poleca się handel win X . ,-ta.d--r*ri Isra. St«s.d.taaQ.-u.ll©xaa< w e  L w o w i
a r u » a c  e>6*i«a<siii«8«.s® ! a s r / s a ł y * *  i 3 L ig. f r a n k o : do sm ażenia m orele 1 

d r a k  l e n  l :/t e t ,  o d  w y r z - z n .  t ł » . ! z l r .  80 » t . ,  gruszk i l  zi. 80 et., brzoskw i- 
• Ł y m  z a ś  d r n & i e L S  8  e t*  n ie 2 z ł. 40 c t „  ogork i 1 zł. S0 et. po-

J Z n a M o m i t e  tutki niekSej-na iS fa® > m idcr7 1 z l 40 ct-> cy tryn y  1 z ł. 40 ct.
jow ekiego, z b a d a j*  prao* m iejskie labora- 
taiyum , %  do n a b ic ia  we wazystklch tr» - 
flkaeh. 063

gotow e do nslysia, M jb k o  
a c f c a ą ^ ,  d a  u a l o ^ a m l u

domów, datków, estfeciien, ogre- 
uueiŁ sohotióW, Orawi, okitjss, pc 
cłżóg, soiozt, srahalw, wostow. bry­

czek, tamoi^aaów itp, poise*
Alojzy ikiibuer

jL m tH ą  ź tyn ek  i. Jo . ' 1668

m a j ę t n o ś ć  B iic ie  z łote , poczta w 
m iejscu ma na sprzedaż praw dziw y bryn­
dzę podolską w ysela się za pobraniem  
w faskacn 6 k ig . na koszt od b iorcy , ta - 
ska i ł .  2. 1803 2 - 3

ł  ra n iu tk i. A ngielk i i  .Niemki do 
um ieszczuua t o  osas w a k a cjj. A gence 
Internationale iim e  ć e  8 ikor;ku  K raków  

H otei Saski. 1729 9 10
S o w y ,  dobry czarny fo it e .ia n  tam o 

d o &p£z« dania. W ia com osc  u portysra  ul, 
Czarneckiego 1. i .  18a5 4-10

W y b o r n e  konfitury, kom poty, sok i, 
galaretki, m arm olady i ow oce k a rd y zo iia - 
ne dostarcza na zam ow iem a, przez ca ły  
sezon trw ania ow oców , p o  cenach um iar 
kowanych, Zarząd dworu fu t is t jc z e  p. 
G ródek. 18iu  3-4

i t z ą d z c a  e son o^ icz n y , Czernichow iaa 
p o s .u iu je  posady. Zgłoszenia  T ow arzy ­
stwo pr^w atoyon ofm yasisijw  Kwów, Cho 
rążczyzna.

pom arańcze 1 zł. 70 ct., na jprzedniejsze 
w ysiew ki herbaciane k lg . 2 i ł .  36 ct. m i ‘ 
gda ły  k lg . 1 z ł. W szelk ie  tew ary k o lo ­
nialna p o cenach  najtańezych  poleca 
E d w ard  K aczorow ski T riest. 1871 1-3

Józefa Oaubner, we ^wowie, od 
lat 56, przy ul. Sobieskiego 1. 10, 
poleca swój skład i pracownię szczo­
tek i w ten zawód wohcdzącyoh ar­
tykułów. — Namówienia na prowin­
cję odwrotnie odsyła.

T o t n u y  g o m m i k a  poszukuje od  
Ig o  lipca . Posiadam  św iadectw a z  w ie lo ­
letniej praktyki. C icb ocsi P odzam cze ad 
K am ionka. 1818 3 4

N a lato do w }n a ję cia  dom ek f oJ  lasem  
spUkowym , 30 m inut od  stacyl k o le jow e j 
itym anów , łatw ość za prow isu tow tn is  się, 
k ośc ió ł i  poczta  w  m iejscu. Bliższe in fo r ­
m a c je  udzieli Z a rzą d  d oor  Jasionów  ad 
W rób lik  szlachecki. 179o 3— 6

I ł u  s p r z e d a n i a  w Jarosławiu dwie 
k am jen ite  p iętrow e i d om ek  p iątrow y w 
R ynku i przy * u licy  O strogsk icb . Bliższa 
w iadom ość u pro i. G łow iń sk iego w  Jaro­
sław iu. H y8 3-6

Dia wygody Szttnownej P. T. 
PuDiiezn.sui jako w centrum mia­
sta urządziłem u siebie sprzedaż 
Bloków i pojedynczych kart wstępu 
na wystawę po cenach blokowych.

A l o j z y  H i l b i f l j r
Lwów, Rynek i. 38.

ł  o r t e p , a i i  H eiU m ana k iu ta i 160 zł. 
w  sk ładzie Stanisława Ilorszow ekiego a.a- 
rola  L udw ika a .

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .  A d w o ­
k a t  l i r .  H e n r y k  H o p e c k i  prze- 
n iósł kancelaryę sw oją dc a om u  przy  ul.
S łow ack iego 1, 8 (mazanin) naprzeciw  
gm achu dyrekcyi c . k . p o e it  i  te legrafów .
 ____________________________ 1848 3-3

A d m i n i s t r a c j a  m ałego  urzedu , ,  .  .  ,  . , . t . . . . . .
s iom binotranego p ocztow ego od  1 lip ca  K a p i t a ł e m d w u d z i e ą t o t y a i ę c z -
do objęcia na d łuższy czas i es tan ta B ób r- " y ® .  m ozna nabJ ć. przeasighiorstw o we 
ka, „A d m im stiatorka* . 1852 2 - 2  Lwowie b e .  rysyk i przynoszące ź 5 do

3 0  p rocea t czy steg o  docaudu z p ow odow  
fam ilijn ych  do sprzedania. Z g łoszen ia  z 
dokładnym  adresem  pod F , 4 L w ów , po- 
ste restante. 178 6  3-3

H o  s p r z e d a n i a  w i l i a  nowa, p ię ­
trowa, złożona z 10 pokoi z  p rzy ca leży - 
tościami, m ieszkaniem  dla słu żby i ogro ­
dem  kw iatow ym , b lisk o  m iasta, pray sta- 
cyi ko le j elektrycznej. B liższe szczegóły  
w biurz* a dw. G ra T abaczyńskiego ulica 
A kadem icka 5. 1369 9-15

Rower (poenm atys) w dobrym  stanie 
za 160 zł. do sprzedania. Do oglądnięcia  

u stróża. Ia ó 7 3-3 
do

ul. M ick iew icza  1. 12
M ł o c a r n i a  iis tw o w . uaynranana 

■przedania w  Zw iein iku  poczta f lU n o .
1792 6-6

W szeikie ksląszj rzsoln e kupu je  pła 
cąe za nie n * jw y isze  ceny jedyna 
chrześcjańeka . nt jk w a rn ia  Stanisława 
K oh lera we L w ow ie  ul. Batorego 28 
n a p rce ci*  gimn. Franciszka Józefa 

(stacja kolei elektrycznej).

1.000 i U TEK
n i e k l e j o n y c h

z doskonałej francuskiej bibułki

po złr. 1  i wyżej
p o l e c a  F A B R Y K A

F. NIŻAŁOWSKJ, Lwów.
P rzy  odbiorze 5.000 sztuk, poesta f r a  

91 a  b c  i  f  c i  e  1 k
co

posia
musykg, jgzyk i 

z konwersacyą po- 
■sakuje ■m ieszoieDi! Łaskawe zgłoszenia 
M . P . psute restante L w ów . 1874 1-3

dającą patent, wyższą 
francuski 1 niem iecki

D k a p e d y t o r k a  telegrafistka a kau 
oyą poam knje posadę, S D  post. reatan- 
ta P rzem yśl. 3677 1— 8

J T a k  n a  
t y -

Z b l i ż e n i e  w y j a ś n i  
d o ś ć  d e s z c z .  W  p r z e s z ł y m
Sodjclu  w ieczorem  w idzia łem  

w a razy. T ow arzystw o F a n i 
by ło  n a  przeszkodzie . T en  sam

Ekono
praktyką, p o  

>vt pełnie obo
ło n  ty z kilkunastoletn ią 
•m knie posady, sd o la y  j * ‘ t p' 
w iązek m agaiyn lrra  1 p row a dz ić  p rze ło  
łeh stw o ob. dw. P osad t m ota ob jąć  zaraz. 
W arunki bg rd io  skrom ne, Ł s s ts w e  we 
lw anla pod adresem  K orło  » 3*i Podim ż.__

Wyższy niemiecki instytut nauko­
wy źeóski

Ph  P ick
p r z y p o m i n a  P T .  i n t w o j o w a n y m .  
i e  j a k  d o t y c h c z a s  t a k  i  n v i e i  moi- 
na po ukończeniu nauki rzkolnej po­
bierać w języku niemieckim dahzą 
naukę w takim zakreeie, ie po jej 
ukończeniu moina zasiąść do egza 

minu nauczycielskiego.
P rzypom ina jąc P. T . interesowanym  

ten dzia ł naszego zak łada zw racam y uw a­
gę, że udzielam y nauki tak dochodzącym  
panienkom  ja k  i na p en s je  do nas od ­
danym . * 1689 (-18

W  s ł y n n e j  p a n o r a m i e  p l« c  ha­
lick i 12, R z y m .  1361 2 3

N auki b n im ltery i p o d w ó jn e j
udziela O 8 0  B N  0  za połozum ieniein , 
Z B IO R O W O  w  kursach  speoyalnych  (dla 
P ań odrębnie), zakłada is ią g i , p rzeprow a­
dza skontra, in form uje L . E . Y eltze , K ra ­
k o w s k ą .    680

A g r o n o m  d o ś w i a d c z o n y  lat 18, 
w olny, żąda posady rachmistrza., kontro­
lom  lub k ssyera  od  1 ńpca lub późn ie j. 
Zg łoszrtiia  „A g roa om *  C entralna Bioto 
O głosaeń L w ó w  K opern ika 11. 1469 9-f

I
Uva

H E R B A T A
ciem no n aciąga jąca  c  m iłą wonią, 

chińsko rosyjska 201
kl. Congo .................................. ał. 1.60

S  *1,  a Snchong ces.................................  2.—
V, a Fam ilijnej w  pudełku . ,  8.—

_ , /t .  M e l a n g e  de M oskau . „  4 —
,  Londra . a 41—
herbat własnych 1.30

,  sprowadź. 1.60

"  Vl » ,103 h n W ysiew ek 
,  W ysiew ek

1 P rzy odblorse tria ch  funtów  opłacam  
do kaidąj pocztow ej stacyl.

s/a
es A  W

w  gatunkach sula h etnycb , 
du kaś- 

w oreczek  43|,

Na nalewki
spirytus najczyściejszy bezwonny

-  polec u

O .  I ł . u p r z y w .

R A F IN E R  JA  S P IR Y T U S U
J. A . B A C ZĘ  W S K IE G O

c  i Ic. nadwornego dostawcy WE LWOWIE 
Pocstą 5 kilowe posyłki pojemnością 5 lifcr-'

1846 2 - 5

1 0  m e d a l i  z a d u g i

J A N  IH N A T O W IC Z
*t A. ’ '

poleca niezaw odne i wypróbowane 

środk i do w ytęp ian ia  ow®dów domowyck
m ian ow icie :

F  E  J i I L  I  N Ziółka antlmolowe Papier antlmolowy
d o w yniszczania m oll z 
zarodkam i w  sukniach, 
i m eblach, Flakon 60 Ct.

G R IL O J J
wytruwa azwaby, kara­
kony, stonogi świerszcze 
szczypawkl, karaluchy.
p ru sak iitp , Flakon 30 ct 
W e  L w o w i e  i przy ul 
m ó w . - W  K r a f e o w l e

do prze cho^rywania 
futor.

Pudełko 30 cnt.

m K O T O Y
niezawodny środek do 

wytępiania pluskw. 
Flakon 50 ct.

ochrania od moll futra, 
suknie, portyery, firanki 

i  m eble Sztuka 3 Ct.

P r o s z e k  p e r s k i
do wygubiania pcheł 

i t. p.
Paczka &. 10 ct. 

Flakon 10, 30 cnt.
K opern ika 1. 3, i p rzy  ul. H alick iej r ó g  Bo- 

Sukiennice 1. 20. C z e r n l o w c e :  R ynek  2.

& & s s e m * * m m a a B B m K m s a m * M CB it x a im  m

ROSSYJSKĄ HERBATĘ KARAWANOWĄ
w  oryginalnem  opakow aniu 

„S erg iusza  W asU ew icaa  P erłow a , w M oskwie*
pakow aną p od  nadzorem  ces. ros. w ładzy c łcw e j 823

p o  cen a ch  m osk iew sk ich  
g&jjgT' począw szy od  z ł. 1-8C aż do *ł. 10'40 za funt rosyjski poleca  “9 4  „

B .  S Z A B Ł O W S K I
1 we Lwowie, Trybunalska I. I.

Ceroiiki gratia i franoo. Opakowanie beepłatne
Zamówienia przynajmniej na trzy funty odsytamy franco.

Skampróilrto, fruatsldą w » •  
łych . f ć ł  i ćw ierć flasikack .

S ta r e  w lm a węgierekie, klesi- 
paAskii, ira n essk ie  i i u e .  ta 
d z ie ł praw dziw y K o m i a k .  L i  

K w ery , S ta r k ę ,  
tn ló w k ę  

poleca

Karol Bayer
ws LWOWU, fr a y  siloy Sz»- 

łm w skiej ł. U

SKŁAD FABRYCZN Y
c. k. uprzyw, fabryki

św iatow ej s ła w y
w  B E R N D O p F  

N aczyn ia
s t a l o w e  1 d e s e r o w a

a@ srebra chińskiego i alpaki

N A C Z Y N I A
L a c h e n n c  a  c z y s t e g o  m k J  
■ p orgcr.iiie ia  długoletnią] trwałość?

poleca

C. A, Christiana la s tp t
W. BURSKI

« e  L w ow ie  a  l i d  Hetm ańska L 2

_3 prowadzę
czyste, a iom ity czn e , op łacose  

" C  dej pocztow ej stecyl, worec 
&  U gr.
&  Caracas wyśm ienita . . .  zł. -

Cuba w y ś m ie n it a ............................   9.50
=  Ceylon p u t o w a .............................  10.—
■“  C e y l o n  grubo-zism ista  najpr. zł. 10.40
j-  Ceylon n * jp .............................................. 10.70
ca  M okka a r a b s k a .............................  10.70
S " J a w »  złota gruboz. . . . „ 10.70 

c a  poleca  bandel
Karola Bcłłabana we Lwowie.
Łaakawit zlecenia i  prow incyi naku 

tecznia się natychm iast. 12681,

Gal. Akc. Tow. handlowe
we Lwowie

p o le c a ;

Nasienie Rzepy prawdziwej bawTarskiej 
„ Turnipsu orjg, angielskiego.

awozy sztuczne.
Maszynjr rolnicze.

1817 1— 9

Odscacione

^Założone 
w r. 1882 w 
Korczynie (o- 
bok Krosna) 

jedynie

tedalam i x wystawy krajow ej 1 listam i pochw alnem l

p ie r w s z a  

[T o w a r z y s t w o  

t k a c z y

P ublicznościi wyroby 
, płótna

p o d  o p ie k ą  aw S y lw estra  p oleca  8zan. P.
oayato lniane, jak  : p łótn a  od  na jcieńszych  d o  na jgrubszych  gatunków , p łótna 
połb ie losii i szare, dreliszki na liberye, dym ki zw yk łe i adam aszkow e, r fczn ik i 
zw ykle, adam aszkowe i kąpielow e tursckle, obrusy bia łe i  k o lo ro w e  ze ser­
wetami, chnjtiiL  fartuszki, ścierki łtp, w zakres tkactw a w chodzące w yroby . 
Cennik! z próbkam i rozsy ła  sig fraaco. Zw raca  się uw agę P. T . P ubliczności, 
to  tu w K yrczyule nie ma żadnej fabryki tkackiej, tylko w żerow y w ar­
sztat tkacki o  20 warsztatach, ściśle zw iązany z T ow arzystw em  tkackim  F?d 
op ieką ś c .  aylwestra. D Y R E K C J A  O prócz składu  głów nego aa K raków  
w Bazarze ■; ytubó'.-. Łr.-j. gm iny M iasta K rakow a. N ie mamy n igdzie żadnęj 

filii in i  żadnych agen tów  n ie jg y ey ła m jr

pismo ludowe, naukowe i polityczne
w ychodzi w  K rakow ie rok  2 gi, dnia 1 i  1 5 go. w ob ję tości d w ó c h  arkuszy druku. 

Każde półrocze stanowi dla siebie całość.
N ow i przeto abonenci będą m ieli i z 2 -go  p ółrocza  osobn y, c itk iw ity  tom .

Przedpłata roenna 3  zł., półroczna 1 zł. 50  o t . ,  kwartalna 7 5  o t .

A d r e s : R edakcya  ^Nowego Dzwonka* w  K ra kow ie, 
ulica JPijarska l. 5.

X X
2 * |

B
c « k ft

IELaxitor* w j m i a n j  ^  
uprz, galio. akeyj. Banka hipotecznego

a le

kfrpąje i  spraedąje
wszystkie ifektg I monety

bnmiie daiosiaym  M sjdsKłtd iaiejśz^iH , 
ile s ą t k d ie j  prow i*yi.

Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca:
4*/, pro. listy talpotoozne 
5°/o listy hipotsezne premiowa a 
5% s z baz premii 1795
4 listy Towarz. kredytoweflo ziemskiego 
41/i9/o n Bssku krajowego 
4°/0 listy kast. Banku krajowego 
5%  oblig. komunalne Banku krajowego 23 Czerwca br. 
4-/a7o pożyczkę krajową galicyjską 
47, pożyczkę kraj- galic. koronową
* 7 u P O ź y c L k i p r o p l  i i b y j n ą  g a l i c y j s k ą

>
n bukowiósKą

j i i p o t e o a n e g s !

U

/• • ę47av1/c pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4Vs7u z propinicyjną węgierską 
4%  węgierskie Obligasya indemnizacyjne,

te papiery JtóAator wyaiiaiiy ' Banku 
sawaaa nabywa i sprzadaje

ee&asi} insijkor»y atnlejasy «li.
Uwngn; Kantor wymiany Banka hipotooznego przyjmuje 

od JP. T. knpujęóyok w szelk ie wyiasio47*ssi&, m y n ś  
p iu tme miefCttowe papiery wartokiiowe, tudzież 
dic k ip eay sus gotówkę, b«a w**©L&i©gc 
aemim, bkż «iuai©|»«WWfr, jedyni* aa potrąceniem taw- 
eaywistyek kosztów.
Do efąktów, u których wyczekały się kupony, dostarcza nowych arka-ilUWi u AtUijuu n joaes^aa j tta «wową«wesi

s iy  kupon ow ych , za zw rotem  kosztów , która sam  ponosi.

Bank rolniczy
we Lw o w ie

u l i c a  3  IM Iaja l i c z b a  2 .
przyjm uje zam ów ienia na :

p s z e n i c ę  " b a n a t k ę
oryg in a ln ą  i  k ra jow ej p rod u k cy i  oraz wszelkie inne 
rdnuany p«Beni?y - jak donke  bardzo plenną, fra n eu ek ą  
H ors concours  itd. niemniej na wszelkie gatunki kyta  
m ontafiskie , szw edzkie, szam pańskie , probsta jsk ie  

oraz olbrzymie „ Im p eria l JBahlsena.
Bank rolniczy poleca:

1HT Mawozy § z tn cz n e lK
z yw arancyą  . za p rocen t i  ja k ość  sk ład n ików , ma- 
szyn y  roln icze i  p ła ch ty  w nalle;.szej jakości i po naj­

tańszych cenaoh.
Biur* R&ukn r 1 niczego otwarte do końca v-rzehi ia o ł 

godziny 9 do 3 pi południu • 1802 2-10

I W O ł T I C Z '  "

Zakład zdrojowo-kąiiitlowy I klimatyczny
w t w i e r * ? ,  h i‘* o u  2 0  m a ja  b r.

W  roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. G ości:
1. jeden dom mieszkalny, 2. jeden barak, 3 . ‘ grun­

townie przerobione łazienki borowinowe, 4. ważniejsze 
przyrządy do ortopedyi.

W mieszkaniach i łazienkaah poczyniono możliwe 
ulepszenia.

Z a p row ed icn o  fi*kry u k ła d o w a .
W  (u s iie  do 20 czorw ca i po  20 sierpnia m ieszkania z n a czn e  tańsze.
W  porze od  20 czerw ca  d o 2 J s ie rp n i, nie p rzyzn aje  się uw olnienia 

od  taksy kuracyjnej. '
L aikarzem zdrojow ym  jest D r. K l. D ębicki 
W szelk ie  zgłoszenia  załatwia D y r e k ć y a

1311

BujiLg.nHei11     ji> Kwacaaroraiocac ."ZSZF
s - ■ ' ?0 ~ J "  - r ■'

Pomoc niezawodna.
O d dnia 5 m arca b. r. używam  bandaże odrębnej kon stm kcyi pom ysłu 

p- M o j ż e s z a  F r e i l i c h a  (m ieszk .ją ceg o  przy n i .  S z p i t a l n e j  1.  4  a )  
i od  tego e ta tu  d otn a jg  ju ż  dziś zupełne u lg i w d olegliw ościach  przepukliny  
pachw inow ej, na którą  pom im o bezustannego używ ania ban d ały  rożnych  kon ­
strukcji i  lenyck  środków , cierp ia łem  lat 14. F ak t ten poda jg  niniejszem  do 
publicznej w iadom ości, a sk ładając zarazem  na tem  m iejscu bandaiyśoie sp e­
c ja liście  M ojżeszow i F r e i  l i c h  o w i  serdeczne dzięki za Jego bandaże fa ch o ­
w e sporządzane i um iejętnie zastosow ane, uważam  to ja k o  sumienny obow ią ­
zek  p o le c ić  go  najusilniej c ierp iącym .

Jan N ow ak ; b. dyrektor demu ab gioh chrześujau.
L w ów , am a 28 m aja 1894. 1738 4-4

•myGALICYJSKI
BANK KREDYTOWI

‘er’ " ' . f .. “
p r z y j m u j e  w k ł & d k i

Slfe

I  3SZ s  i  ą  ż  e  o  z  k  i
i oprocentowuje takowe

p o

rocznie.
Już wyszedł

Nowy cenn ik  farb , lak ierów , pokostów, prsy- 
boró n artystyczno - malarskich, potrzeb gospodar­
skich, domowych, techuioznyoh fotograficznych, 
oerat, ohodników i materyaló^ ohamiomych, a- 

pteczDych, gamowyoh i fc. d.
firmy 1341

Leopolda Lityńskiego
we Lwowie, w Grand Hotelu,

o b o k  n o w e g o  g m a ch u  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i.

! Największy eksport prowincyonalny !
- O > (i

Zwraca się u w a g ę  na to największe i najtań* 
sze źródło zakupna tyfliączayoh oodziennie nioodzo* 
wnyoh artyknłów.

Na prowincyę 
i gratis.

rozseła się cenniki franco

-  fc 
a  s  
s

<3 O Kł ^

I  I
■&
w5

f r
i - -

s  1  §»-5
.w* e  
S' s 

'S  ^|V1Its}
Handel herbaty ahińsko-rosyjskiej

E  D  M  U  ^  B  A  R  I  E  D  I* A
ws Lwowie, pL Maryacki 10,

poleca najlepsze gatunki

JhL A . W  Y
o smaku czystym 1 aromatycznym, która 
rozsyła franko opłacone do każdej sts- 
eyi pocztowej 4 */. kilogr. w woreczki?;

Fortorloo . ~ — pól kilo --.1J0

$ o1m r

HERBATĘ
zbiorę majowego:

I, Ł). C o u z u  ^r. l.W< 
aouehonc w .m t.—

„ .btór dmiJowj 
Knjeow turni 4-—
H e l a n f o  an Łond.A.—
W y . l c w k l  harb.oU-

ne 1-SO
W y e i e w k l  BOjlapat,

herb.l . . 1*60
2261 jggg’- (ęydikowaale n ic  iicey  elę. 1®%

Zam ówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

Chibn grubo EikrolaU, . 9,50
Ooylon elelona ; . . 10.,—

„  „ przednia . 10.40
„  grubo ziam^uta 10,7fi
,» u perłowa . 10.76

Blocca arabaka aromatyosną 10.76 
jaęva r4oU . . 10.78

- ,3fl

:.ar>
ros

.̂0B
U)?*

Awizo!
dla diabetyków , ehoryeh na 
żołądlek i  am atorów dóbr. go 

praw aziftJgo w ina
L eo p o ld  C ed u ld ig  

i zięć
w łaścic ie l w inn ic w  Yoslau
Austya niższa posyłam próbne 

skrzynki
po 6 butelek po 7/l0 litra zł. 4.20 
» 12 „ „ 7.o n h T.®0
V 5s S a w s k i e g o  w i n a

czerw on eg o  i  b ia łego
za zaliczką franoo do kailej sta jyi. 

Listyzn cnaniem przedłoży.

B K aJK H Y R T  K O £ £ U N I C K l
optyk i 
mecha­

nik „pod 
Koperni- 

kiem\
_  L w ó w

Ducha (ulica Teatralna 1. 6. na­
przeciw głównego odwachu), poleca w wiel­
kim wyborze i po cenach najtańszych 
okulary, cwikiery, lornety, binokle, dale­
ko widzę, barometry, ciepłomierze i t. p.
Uraędzenie dzwonków elektrycznych. Wszelki j  re- 
peracye najrychlej 1 najtaniej. Zamówienia z pro­

wincyi odwrotnie, 240

Dr. Adam Majewski
aw; nąwfsy swój zakład wodcleoTi- 
- niizy na Kisełce otworzył

we własnym, osobno na ten eol 
wybudowanym budynku-przy pla­
cu św. Zofji naprzeciw wchodu do 
Parku stryjskiego i w stępu na Wy­

stawę krajową.

Własne łazienki
dia procedur hydropatycznych.

Toczydła piaskowe
Tocsydła szmirglowe. 
Kamienie „Ratsch0ry“. 
Osełki szmirglowe do 

kos i noży
polec*

ostrzenia

Lw ów , Hotel G rand
(obok now zgo gm ąchu K a ir  os .czgd n ości) 

ja k o  najtańsze ź ród ło  d o  sakupna

F a rb , L a H e r o ir , P o k o s t ó w  i Ł  d .
A rtyku łów  dnm owych gospodarsk ich i 
przem ysłow ych . Perfum aryi 1 artykułów 

toalatew jeh .
Zam ów ien ia z p ro w in cd  uskutecznia 

odw rotnie
 C łn f.ik  wysyła gratii i o p łatn ia

Zarząd reatauracyl w Hotelu

IM JP J f f iM lA L  we Lwowie
u lica  3-go M aja

ma zaszozyt zawiadomić P. T. Publiczność o zn&eznem 
powiększeniu lokalu Jttestaaraoyjnego, który urządzonym 
został z komfortem i wygodą na wzór pierwszorzędnych 
zakładów gastronomicznych, również są dwa gabinety 

dla kółek zamkniętych.
O biady są podaw ano od godziny 12cej do 4ej składający eig 

z  6-ciu potraw  p o  1 z ł. 80 ct. od  osoby . Z  pow ażaniem
J u lia n  JRuaLewioz 

1853 2— 4 restaurator.

l i  i i i i l  l i  l  u  1 1 1 1 i rj H ł ł f

♦
+

• *
♦
♦
f
f

Lwów, Rynek 38.

Przybywającym na wystawę krajową
poleca  sję

Pierwszy galicyjski skład

farb i maiaryałów

Skład Kawy i Herbaty
Artura Kościckiego

pod godłem „SYRYUSZ8 w* Lwowie, nL 
OsBollńśkioh liczba 11, fh’ł  4  Trzeciego 

Maja 1, 2 poloca :

i\ajprzedmojs2ie KAWY
p ół Ko »ł- 1-

I S a U « P s z e
h e r b a t y

rosyjskie, ahińAie. \ ^ w a a  Lip- 
tona angimaMa

*|, Ko ds. 1 ńo zh  ̂2,
Koniak onysty stacy jn y  bat. 

1 zł. 80 ot- do 0 zł.

O G Ł O S Z E N I E .

O milę od gtacyi kol. państw. Dobro- 
T P  wl»oy powiecie Samborskim są dobra 1559 
♦  m orgow  z czego 160 morgów pszennej 
— . gleby*, reszta zaś ogrody, pastwiska i r» — 

uożęci* (  budynkami mieszk. i gnspod. 
* wolnej ręki d o  sprzedania 
Bliższa wiadomość n Adwokata kraj 

Gr. B yliny w  S tryju . 1651 6-6
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